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K r a k ó w  O m a j a .
Korespondency a Austryacka litografowana 

z dnia 4  maja podnosi nader ważne w całej mo­
narchii, mianowicie zaś w naszym kraju pytanie, 
a które koniecznie po zniesieniu pańszczyzny 
wcześniej czy później nasunie się musiało, to- 
jest: co się stanie z większemi posiadłościami 
ziemskiemi i jak na podobnych posiadłościach bę­
dzie można gospodarować? Kwestyę tę rozstrzy­
ga pomienione pismo przytoczeniem zagranicznych 
stosunków gospodarczych w krajach gdzie grun­
ta w ręku małej liczby właścicieli się znajdują 
i radzi zaprowadzenie systemu angielskich far­
mers , to jest wypuszczanie częściowe gruntów 
w dzierżawę. Bardzo słusznie wykazuje to pi­
smo zalety tego systemu i wpływ jego na ogól­
ne podniesienie bytu materyalnego i stanu moral­
nego niższych klas społeczeństwa. Dzierżawca 
taki musi pracować więcej niż dziś rolnik pra­
cuje, by mu wystarczyło nietylko na zapłatę ra­
ty dzierżawnej, ale zarazem na utrzymanie swoje 
i swojej rodziny. Praca taka wpływa niezawo­
dnie na ulepszenie ro ln ic tw a  k r a jo w e g o , a tem 
samem bogactwa; a niepodległe stanowisko dzier­
żawcy, podniesie moralny stan mieszkańców naj­
liczniejszych kraju. Tak rozstrzygnąwszy trudne 
to pytanie, pismo wzwyż przytoczone zastanawia 
się nad wyborem formy dzierżawy, czyli ta ma 
następie na dożywocie lub też na pewną liczbę 
lat i pod obu względami wykasuje w a d y  i k o ­
rzyści, a w końcu przemawia za obraniem innej 
pośredniej drogi nie tyle obie strony w i ę c e j ,  
ine ulegającej tyle wpływom zewnętrznych szko­
dliwych stosunków, to jest, aby grunta wypusz­
czać w dzierżawę dożywotnią, ale opłatę z nich 
coroczny, nie naznaczać z góry na ciąg życia, 
lecz ilość jej uczynić zaw isły od cen targowych

każdorocznych w przecięciu branych z głównych 
chwil targowych.

lak a  jest treść powyższego artykułu, którego 
praktyczne zastosowanie dziś u nas nie podobne. 
Farm er angielski odpowiadał niegdyś usamowol- 
nionenau chłopu, lecz nieobdarzonemu własnością; 
pozostał on na gruncie, który uprawiał, i są 
przykłady że niejedno pokolenie zatrzymało dzier­
żawę ziemi w rękach swoich wzrastając i wy­
mierając zarówno fz właścicielami. - Farmer an­
gielski nie posiada innej roli nad dzierżawioną, 
inaczej stałby się właścicielem; wszakże małych 
własności gruntowych w Anglii nie masz; ludzie 
nawet co nigdy pługa w rękę nie biorą, a mie­
szkają na wsi dla przyjemności po domach wiej­
skich, które stały się potrzebą średniej nawet 
klasy mieszczan, płacą dzierżawne z gruntów na 
których willa ich i ogród stoi.

Głównemi przeszkodami zaprowadzenia angiel­
skiego systemu dzierżawy w naszym przynajmniej 
kraju, jest z jednej strony posiadanie własnych 
gruntów przez włościan, powtóre brak zamożnej 
k la s y  ś re d n ie j ,  a  n a w e t  brak te j  k l a s y  z u p e łn y ;  
wreszcie n ieobudzone  do tąd  zamiłowanie pracy 
w klasie rolniczej i niewyrobione jeszcze potrze­
by wyższe nad najkonieczniejszy pokarm i odzież. 
Dziś włościaninowi naszemu nie chce się upra­
wić troskliwie swoje1 nawet roli, jeśli ta nieco
ro z le g le j s z a ,  j a k  to b y w a  po w schodn ich  o b w o ­
dach  G a l icy i  i w re s z c ie  nie z n a l a z ł b y  n a w e t  r ą k ,  
któreby mu do tej ulepszonej uprawy dopomogły, 
ani nie posiada kapitału na zakupienie najtań­
szych nawet machin, a drobne wyjątki nie sta­
nowią prawidła. Cóż tu dopiero mówić o zago­
spodarowaniu i uprawie obszerniejszych gruntów. 
W łaściciele ziemscy zaprowadzają powoli ma­
chiny o ile ich stać na to, żeby się obyć czę-

c ię ś ć  o m iC K o -
LISTY I POMNIEJSZE PISMA

J ó ze fa  hr. de  M aisfre.
(Lettres et opuscules Z.  vol. Paris 1851).

Józef hr. de Maistre, znany autor W ieczorów Peters- 
burgskich, książki o Papieżu i td ., których znaczenie i 
wziętość wzrastają, jak sam przepowiedział, z następ­
stwem lat,— zostawił po sobie wielki zbiór listów i dro­
bnych rozpraw, spoczywających w tece syna jego przez 
lat trzydzieści, a teraz dopiero zebranych i ogłoszonych. 
Są to, że tak powiem, jenialne komentarze do wypadków 
politycznych odnoszących się do rewolucyi francuskiej, 
do wojen Napoleońskich, do traktowań dyplomatycznych, 
do osób grających wielką rolę w świecie, do systeina- 
tów filozoficznych, do książek wychodzących w tej epo­
ce. Wszystko co się odgrywa w wyższych sferach, wy­
wołuje jego postrzeżenia i uwagi, rzucane w stylu ory­
ginalnym , przekonywającym, bądź niezbitemi argumentami 
czerpanemi z niewzruszonych zasad, bądź dowcipnemi 
zwroty, które równy skutek odioszą. Gdy niepodobień­
stwem jest dać przegląd tego dzieła, obejmującego tak 
różnorodne przedmioty, gdy przytem interes dla pewnych 
szczegółów zmienił się ze zmianą epok i ludzi, ograni­
czę się więc na niektórych wyjątkach, mających wiecznie 
trwałą wartość i zastósowanie. Do takich można policzyć 
jego prześliczne hsty pisane do córki Konstancyi, w któ­
rych mówiąc o powołaniu kobiety, i o autorstwie kobiet 
otwiera tak zdrowe a tak głęboko pojęte zdania; do ta­
kich, uwagi przesłane Janowi Potockiemu, znanemu ba­
daczowi pierwotnych dziejów Słowian, i wiele innych 
jeszcze ważnych pomysłów, czy to o wychowaniu pu- 
blicznóm, czy o stanie kościoła.

Zacznijmy od listów do córki:
. . . .P y ta sz  mię kochane dziecko, przeczytawszy długie

moje kazanie o naukowości kobiet, dlaczego płeć ta ni­
gdy niem oie wznieść się nad mierność. Pytasz mię o 
przyczynę rzeczy nieistniejącej, z którą się nigdy nawet 
nieodezwałem. Kobiety bynajmniej nie są na mierność 
skazane; przeciwnie mogą P° szczytność sięgać, ale po 
szczytność niewieścią. Każde stworzenie powinno stać 
w swojem miejscu, i tylko takiej pragnąć doskonałości, 
jaka się zgadza z jego naturą- Mam tu pieska nazwiskiem 
Biribi, wielce pociesznego, gdyby mu teź przyszło do gło­
wy dać się osiodłać i okiełznać w chęci wożenia mię na 
wieś, tak samo żleby mi usłużył, jak wierzchowiec two­
jego brata, gdyby się mu zachciało wskoczyć mi na ko­
lana, i pić kawę z mojej filiżanki. Błędne to wyobraże­
nie pewnych kobiet, którym zdaje, że niemożna ina­
czej odznaczyć się tylko sposób mężczyznom przy­
zwoity. Najfałszywsze to wyobrażenie, objaśniłem ci 
przykładem o piesku i koniu—

Gdyby piękność jaka zagadła mię była przed dwudzie­
stą laty: Czy kobieta może być tak wielkim jenerałem 
jak mężczyzna? wręcz odpowiedziałbym: O! bezwątpienia. 
Gdybyś pani dowodziła armią > n,eprzyjaciel padłby ci do 
nóg, tak samo, jak teraz padam przed tobą, nikt nie- 
śmiałby strzelać, a ty wes byś do nieprzyjacielskiej 
stolicy przy odgłosie skrzypów î  tamburinów. — Gdyby 
mi znowu rzekła: Któż mi zabroni tyle być biegłą w a- 
stronomii co Newton? — Odpowiedziałbym jej z równą 
szczerością: Zapewne żc nikt niewzbroni. Bierz tylko 
pani teleskop, gwiazdy poczytają sobie za wielki zaszczyt, 
że ich tak śliczne lornetują oczy, i pewien jestem, że ci 
wygadają wszystkie swoje tajemnice. Oto w ten sposób 
mówi się do kobiet wierszem a nawet i prozą; lecz ta 
co to weźmie za dobrą monetę, niewiele rozumu pokaże. 
Jakież ty się grubo mylisz kochane dziecko, mówiąc o 
zbyt pospolilćj zasłudze rodzenia d ziec i 1 Rodzić dzieci, 
prawda, to tylko trud i ból; lecz największy zaszczyt 
tworzyć mężów, a sztukę tę kobiety lepićj umieją niż my. 
Czy ci się zdaje, że byłbym wdzięczniejszy twój matce, 
gdyby zamiast urodzić twego brata, skomponowała była

ściowo be/, pracy ręcznej; wszakże i przy takich 
środkach nie mogą należycie uprawić ról swoich 
i plonów zebrać. Zbyt u nas jeszcze mała war­
tość ziemi, aby łożyć koszta na sztuczne jej na­
wożenie jak za granicy, ani mamy po temu tak 
łatwe środki komunikacyjne jakie Anglii poło­
żenie samo nastręcza. Gospodarstwo n a s z e  pole­
gać jeszcze musi na licznym inwentarzu, który 
wymaga nawzajem wielkich kosztów i rąk pomo­
cniczych. Uprawa roślin fabrycznych nie może 
się dla tej samej przyczyny rozszerzyć po kraju, 
a z nich to właśnie największe cięgna korzyści 
gospodarze krajów rękodzielnych.

Przedmiot ten nastręcza tyle uw ag, iż zebra­
nie ich i ułożenie w pewną, całość wystarczyło­
by na zapełnienie obszernego dzieła o stanie go­
spodarstwa kraju naszego i ulepszeniu takowego; 
a system podawany przez Korespondencyą lubo 
w zasadach swoich zbawienny, nie da się w ża­
den sposób z a s t o s o w a ć  do  n a s , a może zaledwie 
do najbogatszych i najludniejszych krajów koro­
ny austryackiej jak np. do Czech, Moraw i S z lą -  
ska. Dopóki się ^tfosunki majątkowe i prawne 
nie ułożą, że tak powiemy w kraju naszym, dar­
mo myśleć o ogólnym systemie gospodarstwa. 
Przyszłość dopiero może go stworzyć przy do­
godniejszych okolicznościach; dziś zaś nie pozo­
staje nic innego, jak tylko drogą powolnych u- 
l e p s z e ń  g o s p o d a r c z y c h ,  u ła tw ie ń  h a n d lo w y c h  i 
p r z e m y s ło w y c h  podnieść d o b ry  byt pojedynczych 
właścicieli, a tern samem i kraju. Jedne środki 
leżą w ręku prywatnych, a drugie w ręku rzą-

~ 9 Z()bopólne tylko usiłowania mogćj przypro­
wadzić kraj do takiego stanu, ktdry może dopiero 
posłużyć za podstawę do wyrobienia w ięcej ogól­
nego systemu gospodarstwa.

romans? Lecz urodzić brata, to niedość wydać go na 
świat i do kołyski włożyć; ale na tem sęk , żeby zeń 
zrobić zacnego młodzieńca, wierzącego w Boga i niebo- 
jącego się armat. Główną zasługą niewiasty jest rząd 
domu, uszczęśliwienie męża, pocieszanie go, dodawanie 
mu serca, a nadewszystko wychów dzieci, czyli tworze­
nie mężów. Zresztą kochane dziecię, w niczem nietrze- 
ba przesadzać; mojem zdaniem, kobiety nicpowinny w o- 
góle oddawać się umiejętnościom , któreby przeszkadzały 
pełnieniu ich obowiązków; jak znowu daleki jestem od 
tego, aby je  w grubej niewiadoiności zostawiać. P o z n a ­
nie literatury pięknej, moralistów, wielkich mówców, oto 
dość dla ukształcenia kobiety.

Mówiąc mi o edukacyi kobiet, jako tłumiącej geniusz, 
niezwracasz na to uwagi, że to nie z wychowania ta 
niemoc wynika, lecz że jest winą niemocy gdy takie wy­
chowanie cierpi. Gdyby był jaki kraj amazonek, któ— 
rymby się zachciało sprowadzić sobie małych chłopców i 
wychowywać ich tak jak kobietę, wierz m i, niedługo 
mężczyźni wzięliby górę i amazonki brałyby rózgami. 
Słowem, niewiasta niemoźe być wyższą tylko w sposób 
niewieści; odkąd chce iść w zawody z mężczyzną staje 
się małpą.— Bywaj mi zdrową droga małpko; tyle cię 
kocham co mego Biribi, który przecież głośną m a  sławę 
w Petersburgu. (D. c. n.)

Wiadomości artystyczne z Warszawy i ze Lisot
'Ł  Warszawy-

„Znane jest od dawna k ażd em u  lubownikowi sztuk p 
knych imie pana Lampi, znane od dawna jego piękne p 
trety, zalecające się podobieństwem i manierą przypoi 
nającą portrety tak niegdyś poszukiwane, i uwielbi; 
ojca artysty, k tó ry c h  wiele dotąd jeszcze w pierwsz' 
domach naszych widzieć można. Znane są także lic 
krajobrazy pana Lampi, nacechowane żywą wyobraź 
prędkim, łatwym i energicznym sposobem traktowania 
nych, przypominającym dzieła sławnego Kazanowy.
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I  £ Utycia?
Dziś jako w dzień pokutny, nio wyszły w Niemczech

protestanckich dzienniki.
U r z ę d o w n i e  sprawdzonetn teraz zos ta ło ,  ze kongres 

d a r m s t a d z k i  podpisany został przez wszystkie tamże re­
prezentowano rządy.

Senat bremeński ogłosił  dalsze postanowienia związku 
w miejsce paragrafów konstytucyi. Tyczą się one rozdzia­
łu  władzy i form postępowania administracyjnego.

Nowy książę badeński przyjmował hołd od wyższych 
urzędników i od reprezentacyi gminy stolicy przysięgę na
wierność. . .

Książę nassauski z łam ał ramię przez spadnięcie z konia.
—  Na rew ii którą książę prezydent odb ył 2g o  maja 

w szystko sz ło  zw ykłym  torem w yjąw szy okrzyki które 
bvłv: N iech  iy je  N a p o leo n i  zamiast IStech zy jc cesarz. 
D zienniki zanadto w ielką podobno do takich rzeczy przy­
w iązują w agę.

Budżet na rok 1853 ma być na d. 3 maja przedłożony 
Ciału prawodawczemu. Na tymże dniu rozpocznie się dys- 
kussya o prawie rehabilitacyi. Duch parlumentarski ma z tej 
okazyi chcieć pokazać, że nie zaginął zupełnie. Deputo­
wani przygotowali kilka mów, między inneini p. Granier 
de Cassagnac i p. Veron. Mówią źo im wolno będzie o -  
sobno mowy swoje drukować i rozdawać. Wszakże nie­
równie większa ma być dyskussya nad prawem o publi- 
cznein nauczaniu , gdzie podobno oppozycya w duchu wol­
ności kościoła katolickiego ma wystąpić.

Jakkolwiek prawo drukowe dowodzi,  że książę prezy­
dent chciał silnego ograniczenia dzienników, to jednako­
woż zdaje się że prefekci przechodzą granicę jaką pra­
sie położył. Ostrzeżenia bowiem tak ważne dla pism co­
dziennych, postępują nagiej aniżeli się zapewne prezydent 
spodziewał.

Jeden z rzadkich przykładów odmowy przysięgi dał 
trybunał handlowy w Evreux. Został on jednak szczęśli­
wie na drodze porozumienia załatwiony i żadnych mepo 
ciągnął za sobą następstw.

•— Donosiliśmy wczoraj że minister austryacki we F lo-  
rencyi czynił przedstawienia w przedmiocie zniesienia u -  
staw Leopoldyńskich. Independance  chce wiedzieć dzisiaj 
że pełnomocnik francuzki p. Joaełjiin Murat założył p ro -  
testacyą w tym względzie w imieniu swego rządu. W ąt­
pi jednak  ten dziennik aby protestacya ta potrafiła utrzy­
mać ministeryum p. Baldasseroni.

—  Minister D Tsraeli przez dw ie godziny i p ó ł w y ło ­
ż y ł budżet w Izbie niższej. Cyfry w ażniejsze znajdą czy ­
telnicy niżej. Duch m owy, która z oklaskami została  p rzy -

j e t ą ,  był pomimowoiną apologią systematu wolnej za­
miany. Rezultat, zwycięztwo jakeśmy powiedzieli wczoraj 
polityki Roberta Peela.

—  Trzy dni temu jak  podaliśmy z G azety T ryeslsk ie j  
wiadomość z 19go kwietnia o sprawie turecko-egipskiej,  
czekając jej potwierdzenia. Potwierdzenie to wyczytujemy 
dziś w korespondencyi dziennika L a Presse  z Aleksan- 
dryi 22 kwietnia. Zdaje się więc niepodlegać żadnej w ąt­
pliwości, że spór między Portą a wicekrólem je s t  ukoń­
czony, Abbas pasza przyjmuje tanzimat z modyfikacyami 
ułożonemi na konferencyach przez komissarzy tu recko-  
egipskich w Konstantynopolu, wysoka Porta zaś ustępuje

wicekrólowi prawa śmierci bez odwoływania się poprze­
dniego do Dywanu na lat siedem.

K ra k ó w  7  maja. D ziś po południu o godzinie dej 
oczekiw any je s t  w  S zczakow ie N N . Cesarz i C esa­
rzow a rosyjscy w  przejtździe swoim do W iednia i 
Berlina. N aczelnicy w ła d zy  w ojskow ej i politycznej 
udali się  tamże dziś rano. Z a nimi p osp ieszy ła  mu­
z y k a  wojskow a.

Druga lista sk ładek na zak ład  naukow'y gospodar­
ski i gospodarstwo w zorow e Cp*trz odezw ę c. k. 1 ° _ 
w arystw a gosp. galic. um ieszczoną w  Nr 7 5  C zasu, 
z d. 1 kwietnia r. b .)

Od 2 4  marca do 2 0  kwietnia 1 8 5 2  r.
P ierw sza  lista uczyniła na szk o łę  5 0 0  z ł r .  na go­

spodarstwo 6 6 9 0 .  5 3  Piotr Svgnio 7 5 . 5 4  Igna­
cy K rzeczunow icz list zastaw ny 1 0 0  z łr . oo Jan  
M ajew ski na szk o łę  5 0  z łr . 5ł5 Teodor Torosiewicz 
na gospodarstwo 2 5  z łr . 5 7  M ichał T o c z y n sk i  2 8  
z łr . 5 8  Karol Łomnicki 2 0  z łr . O gół z Isze j  i će j 
listy na szk o łę  5 5 0 , na gospdarstwo 6 9 3 a ;  robi ra­
zem 7 4 8 5  z łr .

Ministeryum skarbu zam ianow ało: nadinspektora 
straży skarbowej przy galicyjskiej dyrekcyi krajo­
wej skarbowej Andrzeja S zu szk iew icza , sekretarza  
skarbowego tamże Karola Rudolph i ko«icepistę mi- 
nisteryalnego w  ministerstwie skarbu Rudolfa K .ęm e 
ra , naczelnikami okręgów kameralnych w  G alieyi, no 
którego to urzędu przyw iązany je s t  tytu ł i charakter 
radcy kameralnego. Natomiast urząd sekretarza pr/y  
galicyjskiej dyrekcyi krajowej skarbowej o rzyma 
kameralny ogręgow y komisarz l e j  alasy Kajetan Ka­
linow ski, a nadinspektora straży skarbowej nadkomi­
sarz tejże straży W ła d y s ła w  H araszek.

W ied eń  4  maja. NPan zam ianow ał jenerał-m ajo- 
ra hr. Aleksandra M ensdorff-P ouilly , nadzw yczaj­
nym posłem  przy dw orze rosyjskim , a radcy k g a -  
cyjnemu i dotychczasowem u rezydentowi przy tymże 
dw orze bar. Edw ardow i Lebzeltern-Collenbach nadał 
rycerski krzyż orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy.!

— N a czas pobytu Cesarza M ikołaja w  W iedniu, 
odchodzić będą regularnie codzień kuryery do W ar­
sza w y , i stamtąd do W iednia. Cesarz spodziew any  
tu w  sobotę rano, i zabaw i najmniej tydzień, a w  zam­
ku cesarskim p r z y g o t o w a n o  n a  mieszkanie 4 0  pokoi, 
k tó r e  z a j m o w a ł  n i e g d y ś  C e s a r z  A l e k s a n d e r  w c z a s i e
kongresu wiedeńskiego.

Podróż odbędzie się przez Prusy, gdyż Cesarz to­
w arzyszyć będzie do Raciborza Cesarzowej udającej 
się  do Berlina. Z  W iednia uda się Cesarz do Dre­
zna i Berlina. W  orszaku jego znajdować się  będzie 
kanclerz hr. N esselrode.

P rzez czas pobytu Cesarza rosyjskiego odbywać  
się będą rozmaite uro cz y s to śc i  i zabaw y dw orskie, 
tudzież przeglądy wojsk. Spodziew ają się również  
przybycia kilku panujących niem ieckich; dotąd przy­
b y ł dopiero książę Brunszwicki w czoraj, i w y sia d ł 
w  zamku a zaraz za przybyciem b y ł w odwiedzinach

u N P a n a , który go nawzajem  dziś odw iedził. P o­
dróż księcia tego tyczy się jak mówią zamierzonego 
spokrewnienia z domem cesarskim. Również zjechali 
do W iednia a rcyk sią ię  Jan w raz z żoną sw oją hra­
biną Brandhof i synem , tudzież gubernator W ęgier  
arcyks. Albrecht. A rcyks. Ferdynand-M aUsymilian, 
który się służb ie  morskiej p ośw ięca , zam ieszkiw ać  
ma stale w  Tryeście i wkrótce popłynie do M adeiry.

Podatki gruntow e, zun bkowe i dochodowe 
w  W iedniu obliczone są na rok 1 8 5 2  około 6  mil. 
z łr . W  W iedniu znajduje się  7 4 ,3 8 5  opodatkowa­
nych osób, a między niemi 3 8 0 4  p łacących  podatek 
gruntow y, 8 3 8 1  z dom ów, 3 3 4 0 0  zarobkowy j  
2 8 ,0 0 0  dochodowy. Podatek sklepow y opłaca 6 5 4 5  
osób.

— W  Pola za łożony ma być wkrótce arsenał mor­
ski. PlanH ego zakładu otrzym ał już potwierdzenie 
cesarskie.

—  Dla polepszenia ras koni w  monarchii rząd spro­
w a d z ił do stadnin skarbowych 1 0 0  najpiękniejszych  
koni z Bajrutu, które już w drodze, a wkrótce za tym 
transportem przybędzie takiż drugi.

— D. 2 8  z. m. spalono w  M edyolanie biletów skar­
bowych za 1 ,7 5 0 ,0 0 0  lirów (cw a o cy g ieró w ), które 
w p ły n ę ły  do kas publicznych, bądź z w yp ła t na 
lom bardzko-weneeką p o ży czk ę , bądź też w  skutku 
zamiany tych papierów na obligacye banku p ożycz­
kow ego lom bardzko-weneckiego.

— Dniem przedtem jak donosi C. B. a. B. przybył 
do Medyolanu Thiers w racając z Londynu.

—  Radca ministeryainy Śteinheil, zaw ezw any zo­
s ta ł z Berna do W iedn ia , zająć się ma bowiem w y ­
kończeniem całkow itej sieci telegrafów  w e w szy st­
kich krajach koronnych, mianowicie zaś w Gaiicyi, 
W ęgrzech , C horw scvi, Siedm iogrodzie i prow incyach 
w łosk ich . W szystk ie zaprojektowane linie telegra­
ficzne, mają być wykończone przed sierpniem r. b.

—  N a Glacis wybudowanym ma być sta ły  budy­
nek przeznaczony na w ystaw ę przem ysłow ą w szy st­
kich ziem korony austryackiej. W ystaw a ta rozpo­
cznie się z r. 1 8 5 4  i regularnie co rok odbyw ać się  
będzie.

— M atka Koszutha w raz z kilką krewnymi jego  
razem 1 6  iub 1 7  osób przejechała przez Pragę 3go  
maja w  podróży do Anglii.

W ied eń  5 maja. Przyjazd cesarza M ikołaja jest  
głów nym  przedmiotem rozmów i zajęciem z powodu 
licznych przygotowań tak w  W iedniu jak po drodze 
którędy jechać będzie. W iele dzienników naznacza  
p r z y j a z d o w i  te m u  w a ż n ą  p o l i t y c z n ą  s t r o n ę  m i a n o w i ­
cie ze  w zględu na stan rzeczy w e Francyi. Nic 
w szakże nie dozw ala dom niewywać się jak rząd ros-  
syjski zapatruje się  na spraw y francuskie, co zaś do 
rządu austryackiego, to artykuły Korespondencyi au ­
strya ck ie j  i L loyda  każą się domyślać o p rzychyl- 
nem zapatrywauiu się na dążność L. Napoleona w  u- 
staleniu w ła d zy  sw ojej. Cesarz rossyjski po tygo­
dniowym pobycie w  W iedniu, uda się do Pragi w  od­
w iedziny do cesarza Ferdynanda, a ztamtąd na Dre­
zno do Berlina; zkąd zabraw szy cesarzow ą 1 8  maja 
stanie w  Frankfurcie n. M. R ów nocześnie oczekiw a­
ni są  w Frankfurcie W . książęta Konstanty wraz

Z lemi wspomnieniami udałem się do pracowni pana 
Lampi, dla widzenia nowo ukończonego oryginalnego o -  
brazu, przedstawiającego trzy gracye igrające z bożkiem 
miłości, (.figury w i e l k o ś c i  naturalnej) a jako namiętnie ko­
chający sz tu k ę ,  pośpieszam wynurzyć uczucia moje , i 
z największą przyjemnością biorę pióro w rę k ę ,  ażeby 
donieść tym , którzy czuć są zdolni co może prawdziwa 
miłość sztuki, że z zadziwieniem a razem z uwielbieniem 
dla talentu artysty, przekona się każdy bezstronny znawca, 
że ani przeciwności wielorakie, ani wiek podeszły, wy­
gasić nie zdołały  tego daru niebios, tego ognia wyobra­
źni i czucia wszczepionego w duszę artysty.

Zadanie trzech gracyi, tern trudniejsze , że często po­
wtarzane lecz zawsze ponętne, pokonał pan Lampi w k o m -  
pozycyi pełnej elegancyi, która nic do życzenia nie po­
zostawia; urok światła przyjemnie rozlany po całym o -  
brazie, równo i bez żadnej przesady, odbicie figur w zu-  
pełnem świetle od ciemnego tła draperyi,  a wolne zlanie 
światła ciała z światłem białego posłania na którem fi­
gury są grupowane, jak wielkie pociągało za sobą tru ­
dności do przełamania, tak korzystnie i z łatwością na po­
zór zwalczone zostało. Co się tyczy karnacyi ciała, czę­
ści tak trudnej i tak rzadko kiedy zadawalniającej, ta jest 
bardzo piękną w Ogóle, lecz uderzającej piękności jest 
w figurze całej przodem do patrzącego obróconej; tu wi­
dać, że artysta całą mocą swojej palelry pieścił się z tą 
figurą, w której naśladowanie natury , złudzenie do tego 
stopnia je s t  posunięte , Że patrzący mimowolnie większą 
na tę figurę zwraca uwagę, jakby dla przekonania się czy 
nie dojrzy ruchu, życia tej pięknej is o y, i jakkolwiek 
drugie dwie gracye są piękne, nikt się nie zi ziwi, że fi- 
glamy bożek do tej s trzałę  swą obróci*.

Grupowanie naturalne, wystudiowane ale ez zat nej 
przesady; pozycye każdej figury z osobna P | « ‘j, ™!"~ 
ne jak na Gracye, oraz rysunek poprawny i l uu zą  • f  v 
kność kolorytu, robi obraz ten godnym najżywszego inte­
resu  prawdziwego znawcy i lubownika, i to uwielbienie 
natchnęło niewprawne pióro artysty żywem i miłem uczu­

ciem potrzeby wynurzenia, weteranowi zasłużonemu w sztu­
ce, prawdziwej admiracyi i poniesienia mu w ofierze tych 
wyrazów szczerych , dyktowanych prawdziwą miłością 
sztuki i poszanowaniem dla kolegi- J a n u a ry  Siichodolski.

Z e  L w o w a . R odzina  św ięta  R ajchana. —  D z i e n n i k 
l i t e r a c k i  pisze o niej co następu,e. . ojzy Rajchan 
wymalował familię św iętą , obraz własnego utworu, olej­
ny. Z postaciami ‘naturalnej w i e l k o ś c i . -  O ile mi wiado­
mo, dwa obrazy madonny zasługują u nas na głośniejsze 
uznanie: pana Sztatlera M atka boska śn ieżna  w Krakowie 
i niniejszy obraz Rajchana. O p. Sztatlerze me zamie­
rzam pisać; o Rajchanie zaś sądzę w następny sposob: 
Madonna siedzi na głazie mchem porosłym, trzymając na 
łonie dziecię Je zu s ,  któremu ai* klęcząc nóżki całuje. 
Ś. Józef oparty na kiju patrzy na świętą dziatwę. Rzecz 
dzieje się niby na wstępie w puszczę, wiosną lub je s ie -  
nią. Święty Jan trzyma w ręku godło zbawienia. Marya 
utkwiła macierzyński wzrok *r zrodło swoich przy­
szłych boleści. Głowa Maryi najmocniej pociąga w ca­
łym obrazie. , . . . . ..

Rajchan uidealizował o b l i c ^  *YJ?00 i niezmierni go 
wprawdzie w zupełnie boskie nie > 0 wtedy byłby
Rafałem. Jednakoź stopień wysokości na którym stanął, 
ujmując twarz matki Zbawiciela > J® niezawodnie wyż­
szym od tego co nam nowe szko y wzniosłem nazywać 
każą. Twarz madonny Rajchana to wprawdzie jeszcze 
niezupełna królowa niebios lecz istota ziemska, ale taka 
nieskalana i niewinna, że mimowolnie człowiek myśli: ta 
przeczysta dziewiczość czy to m 0 Najświętsza Panna? A 
wyraz tęsknego przeczucia b° stc l> ',vywo*any znakiem 
krzyża, jakże on wykończony. e am macierzyńskiej 
miłości i słodyczy na tych skromnych i nieskalanych u -  
staoh 1 —  Całe oblicze znamionuje piękna niewinność, me 
pokalana i zepsuta wprzód a potem dopiero nawrócona, 
ni0 , lecz pierwiastkowo dziewicza, z dziwnie pięknem 
połączeniem uczucia matki kochającej. Nad całą zaś g ło ­
wą jaśnieje wyraz ro zu m u ,  czego między mnemi m edo- 
staje obrazom nowych szkól niemieckich i co jes t przyczyną,

że wyraz świętości w obrazach tej szkoły je s t  raczej wyra­
zem bigoteryi. —  Dzieciątko Jezus jes t równie piękne; 
widać w niem dziecinną niewinność, z rozumu niewątpli­
wym zarodem. A święty Ja n ,  to istne dziecię puszczy, 
w szorstkiej su k n i , z gorącej miłości Jezusa wylaniem na 
ogorzałej pacholęcia twarzy. Grupa tego obrazu jest tak 
doskonałą, iżby ją  na śmiało w kamieniu ciosać można, 
a w około byłaby dobra. Koloryt, rzekłbym wiosenny, 
jasny a zupełna harmonia między malinową suknią Maryi 
i modrym płaszczem a ubiorem ś. Józefa i okolicą, coś ro ­
mantycznego całemu obrazowi nadaje. Rysunek pojedyn­
czych części wykończony, i gdyby to figury ożyły, n ie -  
byłyby kalekami o pozrastanych powykręcanych człon­
kach, jak nam się to czasami na obrazach widzieć zda­
rza. Najsłabszą może w rysunku będzie lewa rączka J e ­
zusa ■*'■). Słowem cały obraz nie unosi wprawdzie w sa­
mo niebo, ponad obłoki,  ale pokazuje nam ziemię naszą 
w całej poezyi i czystości, a co najważniejsza: widać, że 
malarz zrobił tyle ile chciał. Jeden krok naprzód, jeden 
Śmielszy pomysł,  a pan Rajchan stanie wyżej niżeli mu 
się marzyło. Tuszę ,  iż niezatrzyma się na niniejszym sto­
pniu i jestem tego pewien, bo obudził w sobie długo 
stłumioną a potężną siłę produkcyi umniczej, która raz 
rozogniona prędzój go zdrowia pozbawi, niźli się da po­
skromić. W  końcu cieszymy się nadzieją w ystany , pe­
wni, że obraz ten stanie się jej ozdobą. Oto je s t  co 
czujemy, przed obrazem Rajchana, a co godziło się na­
pisać, sprzykrzywszy sobie wreszcie owe krytyczne sądy, 
których miarą i łokciem zawsze jeszcze ów nieszczęsny 
„delikatny p ęze l - , bez pojęcia myśli i jej wcielenia w o -  
braz przez formy i barwy. S zc zęsn y  M orawski.

j  l o  postrzeżenie nie jest obcóm samemui artyście, który 
lewą. rączkę Chrystusa zrobił nowych studyów przedmiotem,



c  z
z żoną, Mikołaj i Micha# tudzież księżna O łga  i 
król wirtemhergski w raz z następcą tronu. Cesarzo­
wa uda się z Frankfurtu do kąpiel w Schlangenbad.

— W  armii austryackiej znaczne mają wkrótce na­
stąpić zmiany mające na celu raz zaprowadzenie o- 
szczędności, powtóre udoskonalenie uzbrojenia. Po 
rozwiązaniu batalionów landwery mają 4te bataliony 
piechoty pozostać w okręgach poborowych z prze­
znaczeniem ukształcenia rekrutów tak aby pierwsze 
trzy bataliony sk ład a ły  się wyłącznie z żołnierzy 
już uzdolnionych do służby.

W krotce wyjść ma prawo o kopalniach węgla 
kamiennego w Austryi.

Z  akt b. ministeryum węgierskiego zabrane bę­
dą wszystkie papiery mające wartość historyczną i 
takowe złozone zostaną w ministerstwie spraw  w e­
wnętrznych.

— Przed dwoma dniami spalono biletówj banko­
wych za J 7  mil. e łr .

— Kor. Salzb. pisze: W  pierwszej połowie maja 
a  podobno 8go J .  E. miLtster oświecenia hr. Thun 
opuszcza Wiedeń na dwa miesiące dla poratowania 
w kap elach zdrowia swego, które w ostatnich cza­
sach dotkliwie nadwerężonem zostało. W  nieobe­
cności ministra obowiązki jego w sprawach bieżących 
zastępować ma podsekretarz stanu p. Helfert. Co 
się tyczy uzupełnienia organizacyi politycznej o ile 
ta odnosi się do tego ministeryum, obecność ministra 
nie jes t  potrzebną, albowiem zasady w tym kierunku 
wytknjęte nie ulegną żadnej zmianie ważnej. Jed y ­
na zmiana nastąpi w tem, że w ładze  szkolne krajowe 
s tracą  swój obecny niezawisły charakter i przydzie­
lone będą do rządów namiestnit zyc.h. Z asada orga- 
nizacyi uniwersytetów ma polegać na dwóch wydzia­
łach.

Korespondent nasz doniósł wczoraj o zgodzie, 
jaka n a s t ą p i ć  miała m i ę ^ y  księciem prezydentem a 
Napoleonem Bonapartem j eg0 bratem stryjecznym. 
Uzi nmk Independance potwierdza dziś tę wiado­
mość.

— Korespondent Gaz. K rzy io ioe j, w  Paryżu  pan 
Schoeler otrzymał rozkaz od ministra policy! odwo-
łan ia  fa łszyw ych  wm dom ości, które w tem piśmie
og łos i ł ,  równie p. Piali korespondent Gaz. auas- 
burgshej wiadomość o zbliżeniu się prezydenta do 
mrda Cowley, o czem pisaliśmy wczoraj.
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N i e m c y .
Drugi rok temu ja k  donieśliśmy o oszustwie popeł- 

nionem przez bremeńskiego altermana H aase ,  które-

fo liczono do najuczciwszych a zarazem najzamo- 
niejszych mieszczan. Hasze miał dozór nad fundu­

szami instytutów duchownych, naukowych i dobro­
czynnych. Skazany on zosta ł  jak wiadomo na 12 l t 
ciężkiego więzienia, a w połowie z. m. nastąpił  po­
dział  pozostałości po nim m iędzy instytuta poszko­
dowane, wedle kolei jaką Haase obejmował zarząd 
funduszów, na mniej więcej 3 0 0 ,0 0 0  marek braku­
jących zebrano ze sprzedaży sprzętów jego około 
1 4 ,0 0 0  marek. Najwięcej traci główna szkoła bo 
przeszło 100,000 towarzystwo missyjne, kasa wo­
jenna miejska, i wiele osób prywatnych.

— U,. 2 3  kwietnia zm arł w Baden ces. ros. radca 
stanu Żukowski nauczyciel następcy tronu W. Księ­
cia Aleksandra. Zam ieszkiw ał on tam już od lat kil­
ku, a imie jego znakomite zajmuje miejsce w piśmien­
nictwie rosyjskicm. Między innemi Żukowski prze- 
t łomaczył Homera na rosyjskie.

— Panujący książę Sondershausen , rozwodzi się 
z żoną sw oją , a ponieważ oboje osobny dwór pro­
wadzili ,  przeto mieszczanie dowiedziawszy s ię ,  iż 
księżna zamierza miasto opuścić, podali do niej p r  ś -  
bę aby pozosta ła , co też skutek swój sprawiło. Ksią­
że dowiedziawszy się o tem ośw iadczy ł,  iż on sam 
z dworem swoim wynosi się do Arnstadt; teraz więc 
rada gminna zaniosła petycyę o skłonienie księcia do 
pozostania w mieście.

— Bundestag przeznaczył 5 0 0 ,0 0 0  z łr .  na napra­
wę twierdz związkowych Ulm i Rastadt w r. 1 8 5 2 .

W . Księstwo Poznańskie.
Dzienniki pruskie donoszą, że ważna dla poznań­

skiego i Szląska spraw a bliską jes t  rozstrzygnienia. 
M owa tu o kolei żelaznej poznańsko-w rocław skiej.  
Ministeryum wojny które dotąd wykonaniu tego pro­
jektu strategiczne stawiało  przesz! ody, uchyliło te­
raz takowe pozostawiając ministerstwu handlu w y­
konanie projektu. Idzie*tu tylko o to  czyim kosztem 
kolej będzie prow adzona, czy Izby przyzwolą na 
kredyt skarbowy, czy też z funduszów na budowę 
kolei rządowych przeznaczonego budować się będzie. 
Sądzą , że to ostatnie nastąpi a w takim razie robo­
ty z przyszłym rokiem byłyby [rozpoczęte. Kolej 
sz łaby  z Poznania na Leszno, a ztamtąa jedna do 
W roc ław ia  druga do Głogowy.

F r a n c y a.
P a ry ż  2  maja. Bal w Tuilleryach odłożony po 

dw akroć, raz z przyczyny śmierci księcia wirtem- 
berskiego, a drugi raz z powodu zgonu księcia bo­
deńskiego, miał miejsce wczoraj i był nader świetny. 
Książe prezydent by ł w mundurze jenera ła .  Otwo­
rz y ł  bal z lady Cowley. Tańce t rw a ły  do piątej 
* ran . Anniwersarz imienin króla Ludwika Filipa 
nasuw ał różne wspomnienia. Jeden z koresponden­
tów Independance przytacza następne złośliwe dla 
charakteru zmiennego Francuzów słowno. Pewnej da­
mie, która szukała  upuszczonej diamentowej bran­
soletki, jeden z napoleońskich deputowanych, ale któ­
ry przez ca łe  życie swoje do familii Bonapartych 
by ł przywiązany, rz ek ł :  „B ądz  pani bez obawy
fcuajdzicsz tutaj ślady wszystkiego prócz przysięgi.*” ’

'  •/ •  ** y U I c U U u a  u w v H w u  Ł i

mor coraz się zw iększał. Ten sam fakt co do po­
datków stałych. C ła wchodowe w ostatnich 1 0  la ­
tach zmniejszone zostały  0 9  milionów funt. szt., a 
c ła  akcyzowe o 1 Va miliona fuut. szt., a pomimo te-  
tego komory i akcyza przyniosły dla skarbu to sa­
mo co w r. 1842 .

Nie ograniczył się pan DTsraeli na tych ogólnikach. 
Dowiódł szczegółow o , cyframi: 1 )  że redukeya 6 
pensów na funcie kawy, podniosła konsumpcyą tego 
produktu o 5  milionów font. szt., że produkta kolo­
nialne rocznie jak produkta zagraniczne uczuły ten 
rezultat. 2)  że zmniejszenie opłaty drzew a sprowa­
dziło tylko rtdukcyę 1 2 6 , 0 0 0 'fnt. st., a .nie 2 8 6 ,0 0 0  
funt. szt. jaka była  obrachowana. 3)  Ź e  konsump— 
cya cukru zw iększyła  się o 33% od chwili pierw­
szej rcdukc3'i cya urobionej przez Roberta Peela 
wr. 1845. ł

Słowem, minister skarbu korony (tak  zwany kan­
clerz szachownicy) pan DTsraeli og łosił  jak najwy­
raźniej , że handel i industrya Anglii są  w stanie 
kwitnącym. Chcąc wszelako choć w pewnej części 
zostać wiernym zasadzie stronnictwa protekcyi, które 
opuszczać fakta mu kazały, dorzucił s łów  kilka o
niebezpieczeństwach i n ie d o g o d n o ś c i a c h ,  j a k i e b y  p o ­
wstać mogły z systematycznej red u key i p o d a tk ó w  
niestałych.

Zjednoczone Stany Ameryki Północnej.
W ład z a  wykonawcza p rzedłożyła  kongresowi 

w Washington akta tyczące się w ypraw y do Japonii 
Prezydent F’ilimore napisał do cesarza list, który po­
wierzony został kommodorowi P e rry  dowodzącemu 
w y p raw ą ,  w następującej osnowńe:

„Posyłam wam ten list przez wybranego z mej 
strony na ten cel oficera, który zajmuje wysokie 
w kreju naszym miejsce a nie jest missyonarzem. J e -  
dzie on z mego rozkazu złożyć wam moje ukłony, i 
ma polecenie rozwinięcia uczuć przyjaznych i stó- 
sunków handlowych między obydwoma krajami. Wie­
cie, że dziś Stany Zjednoczone rozciągają się od je­
dnego morza do drugiego, że wielkie lądy od*Orego- 
nu do Kalifornii nal żą  do ieh Posiadłości, wiecie 
że statki parowe o p u szcza ją  brzegi tych krajów bo­
gatych w złoto i drogie kamienie, mogą w prze­
ciągu krótszym niż dwadzieścia dni, zaw inąć do brze­
gów waszego szczęśliwego paostwa.

„W ielka liczba naszych okrętów krążyć będa rok 
rocznie, a nawet może i co tydzień między Kalifor­
nią i Chinami, a okręla te płyoąć b ę d ą  nad samemi 
brzegami uaszego  cesarstwa; burze j ub wiatry mo­
gą ich popchnąć ku wasz}’® lądom, zaczem prosimy 
i oczekujemy po waszej prz)’jazni i waszej wielkości, 
abyście użyczyli gościnności naszym współrodakom, 
opieki dla ich własności. Życzymy sobie, aby nasi ziom­
kowie przypuszczeni zostali do handlu z waszemi 
poddanemi 5 ale nie upoważniamy z ich strony żadne­
go praw  waszych p o g w  ałcenia. Cel nasz jes t  przy­
jazny: jest torozwoj handlowy1 nic więcej.

„Macie bez wątpienia produkta, które zakupywać 
byłoby zapewne bardzo dla _nas korzystną rzeczą, 
rowme jak  i my takowe posiadamy, które dla w a­
szych poddanych użyteczuem< by były. Cesarstwo 
wasze posiada bogate kopalnie w ęg ia . jegt to _ 
dukt który wielkie mógłby oddać w y s łUgj nasZym stat­
kom paronym  w podróżach między Chinami a Kali­
fornią. Wieleby nam zależało na tom, abv port je­
den waszego cesarstwa mógł być w skazan'y[£  2(lzie 
by poddanym waszym wolno było sk ładać  węgle, i 
gdzie nasze statki miałyby pra«;0 aakupyWania te­
goż. Pod wielu bardzo względami, handel między obu 
krajami, dla obu mógłby być korzystnym. Zastanówmy 
się nad nowemi okolicznościami, jakie pow stały  z w y ­
padków, które sp ra w i ły ,4e państwa stanęły  w tak bli­
skie® sąsiedztwie, i posłuchajmy głosu pr»yj8źni ja -

zarząd*5jest W Sercach ^  któ^  * h

C h i II y .
Wiadomości nadeszłe  c  ^

lifarnii) donoszą, że prawie r «j,a ™n.ci„ 0 “
zgorzało na d. 2 6  grudnia. W/a,|m,a8\ l  ^ onS:"^onlE 
g ła  dojść prędko, bo wszystkie druk'IrnL DIC- ™°” 
spaliły się i żaden dziennik nie w y s z y ł  «  “ ' e8C‘e 
w , , . i .  i m n ,  .  Jo „ i , t ra.s  yc 4 '" d 0£ jŁ en
wiana jest e trzciny bambusowej, przeto nie było ra ­
tunku. Luba wartość domów nie jest wielka, prze­
cież gromne szkody w towarach tego handlowego 
miasta policzyć się nawet nie dadzą, a przy tem wielu 
mieszkańców znalazło śmierć w płomieniach.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k o w  6 maja. R ok tem u blisko ja k  w części literackiej 

pism a naszego podany by t rozbiór tra jedy i „ M azepa “ n ieod ia- 
łowanćj pamięci Ju liu sza  Słowackiego. D ziś gdy trajedya ta  
znowu się na scenie naszćj pojaw iła , k ilka  słów  tylko powiemy 
O J  ej przedstaw ieuiu. Przedew szystkiem  żałować nam przycho- 
. ZI ’ n ad an o  M azepy w czasie naszego season teatralnego,
jeź li naznaczym  tę  p#rę wów czas, gdy  publiczność nasza za­
chwycona skokam i am erykańskich tancerzy  zaczęła uczęszczać do 
tea tru  ja k  za dobrych czasów. D ziś natom iast było tak  pusto 
ja k  to zwykle byw a, kiedy ty tu ł nie w sześciu wierszach ale 
w sześciu lite rach ; a przecież d la tćj nawet publiczności k tó ra

L u k a  7 -  i ^  7  k °Cha’ ”MazePa “ oie powinien być
uką obojętną: bo komuż nieznane podania o tym kozaku,

omu nieznana jeż li nie tra jedya  Słow ackiego, to  powieść B uł- 
n a ry n a , to  poem at B yrona , to  wreszcie owa na wiarę Byrona 
wykonana rycina przedstaw iająca człowieka przyw iązanego do 
dzikiego konia ? G dyby by ł Słowacki poszedł za B yronem , mie­
libyśmy tak  pełny  te a tr  ja k  to  niegdyś byw ało , kiedy N apo- 
leon na białym  koniu w jeżdżał przed  budkę s u f le r s k ą .  A le S ło­
wackiego wojewoda dzikszy od konia co w Byronie unosi M a- 
z ep ę , a  M azepa to dworzanin a nie kozak. Zam urow anie M a­
zepy przypom ina nam jed n ą  powiastkę hiszpańską, i zapraw dę 
mało w  tćj sztuce polskości, dużo skeptycvzm u dalekiego od 
Obyczaju p r z o d k ó w  n aszych , charak tery  jed n ak  olbrzym ie° lubo 
więcdj ogólne, myśli potężne a  języ k  cudnie piękny. G dyby kto

“ I K  " I  dZit  i p ierw szy m i a n o S
ak t p rz e ro b ił, rolę kasztelanowój w ykreślił lub j ą  w pląta ł w ca-
o .c  osnow y, m ielibyśm y jedno  z najw iększych dz ie ł dram a- 

tycznych.

. T a k  rzadko ™ ewam y przedstaw iane dram ata  w ierszem , że 
ju z  samo usiłowanie nielicznego personale tea tra ln eg o  zasług i­
wałoby na pochwałę. M iło nam wszakże nadm ienić że pod 
w* “  w^Klęda,",- znaleźliśm y więcdj niż samo usiłowanie

r z e d T T  f  kar<51 0deW b  z talentem , a w pierwszym  
lach Am P 1 y L  Pann? Ch<'tch0 'Vską 5 P- Janow skiego w ro-
a dużo nat, t f  D eklam acya fierw szćj nie wymuszona 
P h i ,  P 7 . ° Zn? m ająCa’ Przek °n a ła  n a s , iż to w łaśnie P.
cia h i 'T z a d z - 11-5 6 - U m iała ° na w Sr« sw° j ł  p rzelać  ty le  uczu­
cia iz z zadziw ieniem  pytaliśm y, d la czegośm y dotąd  tego do­
patrzeć  się m e m ogli. Ran Janow ski podobnież nam się p rzed ­
staw ił i u trzym ał się ciągle na wysokości ro li swojój i p ierw  
szy raz  nam  pokazał te  zasoby, k tórych naw et nie przeczuw a­
liśmy, pragnęlibyśm y tylko nieco bogatszćj m im ik i, zgodnćj 
z akcyą. Pan K aliciński (M azepa), g ra ł za lekko , jak b y  w sa- 
lonowćj kom edyi, a  w deklam acyi tąż sam ą również poszedł 
drogą i dla tego chybił. Pan Linkow ski jak o  w ojew oda, nie- 
zadowolnil nas w cale : najpatetyczniejsze ustępy przek radały  mu 
się przez usta  konwersacyjnym  tonem, a lubo w ostatnich dwóch 
aktach więcój g rę  swoją rozwinął, wszakże głos jeg o  n igdy  n ie 
w yrów nał ogromowi roli i powadze wieku i stanu. N ie  może­
my zapomnieć o kró tk im  występie p. Sulikowskiego, k tó ry  dużo 
w lał życia w opowiadanie swoje. W  ogóle przedstaw ienie to 
liczymy do lepszych. —  D obrze pam iętane role przyczyniły  się 
tez do Zgodności w g r z e , zw łaszcza , że częste wpadanie sobie 
w mowę, niezbędnie tego  wymagało.

Przyjechali do i k r a k o w a  od dnia 5go do 6ga m a ja :  — 
O .uchow ska  Salom ea z T a rn o w a .  Dorobis Andrzej z W a r s z a w y .  
C hodylska  J u l i a  z Polski.  R adzie jowski E d w a rd  ze L w o w a .  K ło -  
bukowski Antnn:, V ej t  J e r z y  z W iedn ia .  Popiel F ra n c i sz e k  z O ło -  
muń a.  T ew issen  Karol  z Bielskc. R o m a s z k a n  J ó z e f  ze S t a n i s ł a ­
wowa. Lew kow icz  Ignacy ze L w ow a. Księżna W oroncow  Elżbie t*  
ze L w ow a .  Hr. Rej S ta n i s ła w  a Przyborow a.  Z uchnryew icz  T o ­
masz ze L w o w a .  Baw orzcw ski Mikołaj ze Lw ow a. R icha rd  K aro ­
lina. g u w ernan tka ,  z Wiednia. R t rachow eka  Antonina z T a rn o w a  

W yjechali: L ew ick i  J ó z e f  do J a r o s ł a w i a .  K a łu s k i  Jó z e fa t  do 
Z egartow ie .  W oliński  J ó a t f  do R adomyśla .

O Kassie Oszczędności i Bankn ubogich
nap isa ł

Julian Milkowski.
(C iąg dalszy.)

811.
Reskryptem JE x .  b. Gubernatora Galicyi śp. J5a- 

leskiego 'z d. 21  października 1 8 4 8  t. N. i g |  k .  p, 
wezwaną zosta ła  uorgnizowana już w ów czas w ła ­
dza gminna, nosząca nazwą Rady M. Krakowa, aby 
yo należytem rozważeniu przedmiotu, opinii swojej 
jod względem całego zakładu i szczegółowych w nie- 
itórych punktach wyjaśnień udzieliła, albowiem wedle 

icas&d, na których Statut&Kass Oszczędności we w szy -  
stkich koronnych krajach się opierają, instytucya tego 
rodzaju ani za R ządow ą uw ażana , ani przez Rząd 
gwarantowana być nie może.



tym 8»mym Reskrypcie JT'x. Gubernator w y ­
kazując różnicę zachodzącą między urządzeniami 
Kassy O sz cz ęd n o śc i  Krakowskiej i Lwowskiej, za­
p y t y w a ł 1 , czyliby na podstawie ostatniej nie można 
zaprowadzić takiej s mej w K rakow ie, przyczem  
dołączonym został Regulamin Kass Oszczędności 
z d. 31 października 18 4 4  N. 6 6 ,9 3 1 .

Xa skutek tego Reskryptu, Rada M. Krakowa we­
zw a ła  Kassę Poborową, która zajm owała się maui- 
pulacyą Kassy Oszczędności, o wykazanie jej stanu, 
i bliższe oznaczenie przyczyn, i.ie zbyt pomyślnego 
tej instytucyi postępu. Kassa Poborowa obok liczę -  
nego bilansu w skazało  jako g łów ną i postęp wsze i 
tamującą p rzy czy n ę , że tylko Llassa 
korzysta z instytucyi, bo uboższych odstrasza zbyt
niska p r o c e n to w a  s to p a .  . .

Na tern w y ja ś n ie n iu  opierając się Rada t 
na d. 1 9  w r z e ś n i a  1849  r. do L. z r J ł  YłysoKiej 
C. K. Komissyi Gubernialnej żądane przez J .  Łx. 
Gubernatora wyjaśnienie, w klóreni motywując zasady 
Statutu z r. 1 8 4 4 ,  ca ły  powód nieprosperowania 
Kassy Oszczędności sk łada na n ie m o ż n o ść  zaoszczę­
dzenia czegoś w uboższej klassie przy ogólnie panu­
jącej nędzy', oraz na brak moralnego usposobienia. 
P rzedstaw iła  także ,  iż punkt;* zasadnicze Statutu 
oprócz rękojmi Rządowej i manipulacyi przez urzęd­
ników ze Skarbu Państw a p ła tn y ch , odpowiadają 
w zupełności podstawom Regulaminu, utrzymując, że 
podwyższenie m in im u m  ze złp. 1 do kr. 2 5  m. k. 
zaszkodziłoby w łaśn ie  zakładowi, usuwając od mo­
żności uczestniczenia zupełuie ubogą w arstw ę spo­
łeczeństwa.

Następca śp. JEx. Gubernatora Z alesk iego , JEx.

w ycisnę ło , w yw oła ło  przekleństw z zaschłej 
piersi nędzurza. 1 szed ł zasmucony, z g łow ą zwie­
szoną do domu, obwieścić zgłodniałej rodzinie, ze 
owe zamki na lodzie, owe złudne marzenia, PI‘ZCi 
srogą ustąpić muszą rzeczywistością. Napotykał go 
w’ówczns, ja k  szatan czyhający ua duszę , jaki w e­
soły koleżka, którego ca ła  powierzchowność ukazy­
w ała  pijanicę, w ybadyw ał o przyczynę smutku, a 
w yperswadow awszy, że dobry trunek na frasunek, 
prowadził do żydówki. Z astaw iw szy  jego kożuch 
za połowę wartości, w iódł do bliskiego szynku, aby 
tam zalać robaka.

„Kożuch odtąd st&wał się prawie własnością  żyr-  
w k i : straszliwa lichwa rosła  w  jeometrycznym po­

stępie,  bo cieplejsza pora k aza ła  zapomnieć, ze  go 
wykupić potrzeba, a po kilku najdalej miesiącach juz 

wvkupno s taw ało  się zbytecznem. .
„Zniesiono loteryą: towarzystwo wstrzemięźliwo­

ści przed lały kilku, dziś znowu regulacya konsen- 
sów i zmniejszenie liczby szynków w  mieście i na 
Kazimierzu, zapobiegło potężnie szerzącemu się opil­
s tw u , jedno tylko fanciarstwe, trw a dotąd jako naj­
potężniejszy filar z łodzie js tw a, oszukanstwa i pie­
niężnego upadku, tej właśnie klassy, która najmniej 
do stracenia mieć może. M ało  zaiste znajdzie a -  
ciarzy, którychby imie nie spotykało się często z $ 

A n U k w  karnego Ca. II . ,  loje.nl a prooencn, o 
nabywanie, albo przyjmowanie w zastaw rzeczy o 
ludzi podejrzanych i z łodziei, mało znajdzie się do­
chodzeń w sprawach kradzieży, do ktorvch! y p 
budką nie by ła  nadzwyczajna ła tw ość  pozbycia sk ra­
dzionego przedmiotu

właścicieli i zamiast pożyczkę ściągać jednorazowie, 
odbierają takową ratami tygodniowemi.

„Biorący złp . 5 0  upłaca  co tydzień 1 ZPtp.
» o 1 0 0  „ » 2  «
„ „ lo O  „ * o  „

1 ., * n » • i” ukapitalik wypożyczony wraca się tym sposobem zu­
pełnie w 5 0  tygodniach, ale pożyczający płaci je s z ­
cze przez dwa ostatnie w roku tygodnie i tym spo­
sobem uis cza procent 4 %  przez’ który fundusz to­
warzystw a nieznacznie powiększać się będzie , bez 
wielkiego dla pożyczającego uszczerbku.

„Druga połowa kapitału umieszczona np. w fik- 
cyach kassy Oszczędności, albo innych, par tycypu­
jąc  we wszystkich zyskach, jak ie  akcyonaryuszom 
przypadają, powiększa ciągle activa  bankowe od któ­
rych procent stanowić może fundusz rezerwowy, do 
pożyczek ^nadzwyczajnych, w razie gdyby kap ita ł  
ruchomy zupełnie by ł rozpożyczonym. Tąkie poży­
czki atoli powinny być nadzwyczaj rzadkie, i tylko 
za ogólnem dyrekcyi zak ładu  zezwoleniem udzielane.

„Niemasz zaiste tak ubogiego i w takiej nędzy cz ło ­
wieka, któryby przy pracowitości i uczciwem życiu 
nie znalazł dwóch poręczycieli, bo ci w  najgorszym 
razie stracićby mogli tylko po złp . 2 5  na osobę, co 
jednak nie przypuszcza się w cale; bo choćby tylko 
rąbani m drzewa, zmiataniem śniegów, noszeniem w ę­
gli itp. takowa strata ła tw o  się pokryje, a człowiek, 
jak  powiedziano wyżej, pracowity i uczciwy nie w y­
mówi się od tej kompensaty, kiedy już na żaden spo­
sób gotówki dać nie może. Takowe poręczenie pod- 
nosi godność osobistą człowieka, za którym daje się 

?sze nad tem , jak -  ! rękojmią, i każdy zbyt będzie umiał cenić to dobro-

Agenor ł r .  Gołuchowski, Namiestnik królestw Galieyi 
i L o d o m t  ryi szczególniejszą na przedmiot tak w ażny 
zwrócić ra czy ł  u"»gę-  Reskryptem swoim z d. 2 8  
października 1 8 5 0  r. X. 1 0  R. P . ,  w którym w y­
kazując powody, dla jakich dawniejsze podstawy 
Statutu w żaden sposób utrzymane b)'c nie mogą, 
pi lecą wygotowanie wniosku do założenia Kas,y 
Oszczędności w  ten atoli urządzonej sposob, izby 
„R za d  od w sze lk ie j ręko jm i za  m a ją tek  in s ty tu tu  
b y łw o le n “. W  tym samym Reskrypcie , kreśląc rys 
widocznie błogich owoców Lwowskiego zakładu , 
J E x .  Namiestnik ra czy ł  łaskaw ie  zaofiarou ać swoje 
pośrednictwo w wyjednaniu ustanowienia w Krako­
wie Filialnej Kassy Oszczędności od Galicyjskiej Dy 
rekcyi Kassy zaw isłe j.

E x c y t a c y p  W v s o k i e j  O .  K .  K o m i s s y i  G u b e r n i a l n e j
o o d p o v ru d z  w  p o w y ż sz y m  w fc g l^ d z ic , s p o tk a ły  siq
równocześnie z  wnioskiem jednego  z najgorliwszych  
Radców, który niemogąc się odchwalić, wszelkie ocze­
kiwania przechodzących skutków zakładanych Kass 
Oszczędności na W ęgrzech ,  p rzedstaw ił Radzie 
M. Krakowa na Zgromadzeniu ogólnem Projekt do 
podobnego i u nas zak ładu . Tym końcem zebra ł  S ta ­
tut# Kass Oszczędności w Monarchii Austryackiej, 
nagromadził wszelkie do przedmiotu tego odnoszące 
się wzory i a llegata , z ło ż y ł  je R adzie ,  i propono­
w a ł  natychmiastowe wysadzenie Komissyi, któraby 
za ję ła  się wygotowaniem nowego S ta tutu , na zasa­
dach w Koszycach i Preszowie przyję tych, a woli 
Rządu zupełnie odpowiednich. Wniosek ten przyjęto 
jednomyślnie. Delegowano zatem czterech Radców 
licząc w to wnioskodawcę, i zaproszono trzech człon­
ków Izby H a n d l o w o - Przemysłów7ej do uczestniczenia 
w naradach , oraz zamianowano sekretarza.

Komissya tak u o r g a n i  owana, przystąpiła  bezzw ło­
cznie do rozpoczęcia czynności, które aż dotąd z nie­
zmordowaną dalej prowadzi gorliwością. P rzyjąw szy

dziś pod sąd szanownej Kommissyi; m e, ażeby 
środki podane przezemnie miały być jedynymi, ale 
ażeby rozbiór krytyczny i dyskussya, naprowadziły 
na najskuteczniejsze i najlepiej do praktyki zastoso­
wać się dające.

„Panowie! Plan który obecnie rozwijać p ragnę ,  
zdaje mi się dość odpowiedniem przedsięwzięciu, acz 
chw ały  wynalazku jego zupełnie sobie przypisywać 
nie myślę: zdaje mi się albowiem, że jak wiele zba­
wiennych zamiarów, zrodził się na wyspie św. L u­
dwika w P a ry ż u ,  w pałacu Lambert, słynnym z po­
wieści Suego. J a  tylko p rzy sw o ić , a nie p r z y w ła ­
szczyć  go sobie zamyślam.

„ J e d y n y  p r z e c i w s t a w n i ą  f a n c i a r s t w a ,  j e s t  u  n a s  
w iekopom ne d z ie ło  nieśm iertelnego S k a rg ! , zw ane

B a n kiem  Pobożnym . Tu albowiem otrzymuję się po­
życzkę, bezprocentową, za g w a ranc ją  jakiego bądź 
zastawu, atoli przybliżone obrachowanie moje wyka 
żuje, że zaledwie jedna-trzecia część zas taw ia ją-  
cych, korzysta z dobrodziejstwa S karg i ,  a dwie dru­
gie biegną na oślep, rzucić w ręce niesumiennego 
Z yda ostatki tego, co im wolno jeszcze  nazywać 
w łasnośc ią . — Okażę teraz, jaka  tego przyczyna.

„Weźmy oto za przykład  raz jeszcze ów nieszczę­
śliwy kożuch. Kiedy g° chłop nabyw ał, zap łac i ł ,  
przypuśćmy z łr .  1 0  podterany spadł do połowy ceny i 
tak go też oszacowali taksatorowie arcybractwa: da­
no mu na niego */4 obecnej waitości czyli z łp . 5 i 
biedak nie wie co zrobić z tak szczupłą kwotą, czy 
kupić chleba czy oddać dług  w aptece, czy przepić
ją  z rozpaczy" * ) .

„Ostatnia alternatywa najczęstsza ale i z dwiema 
pierwszemi niedaleko zajedzie. . . . .

„Cóż dopiero wówczas, gdy niema i korżcha, gdy 
niema nitki koralików, aby ponieść do Banku, a tu 

—  "— '•■■■»« zm arłe-
pracy, 

zbrodnia!, 
zarodku, 

dość*|t un-J-T - - - -
odpowiednim.

„Dwieście do trzysta  dobroczynnych osob, a w m ia-
..................mniej s k ła d a ją  kapitał zak ładow y z łp .

upoważnienia Rządu łą c z ą  się w tow a- 
» guy S tatut zupełnie ukończonym zostanie, w ów - ! rzystw'0  celem niesienia pna^cy bliźnim swoim. Ro-
czas o nim pomówimy słów  kilka i tutaj tę tylko i ło w ę  kapitału tego °~
uczynimy wzmiankę, że Komissya, chcąc sama dać ' ~ „„.io,........
t\i*if v lr P a d  < 1 i _ i • __ li _ * .. i  .1__ . * / i !«

Dlatego to nrzemyśliwałem zaw sze nad tern, ja* -  , m m i i i . t u  u u u i u -
natskutecznići uderzyć w ten gmach złego, ażeby dziejstwo otrzymania w każdej chwil, tak ła twym  
obllić na wieki i oto owoc rozmyślań moich od- sposobem pieniędzy,,ażeby oszustwo . z ła  wiara mo- 

> onaiic na wie* limmissvi: nie. ażebv g ły  tu kiedykolwiek zachodzie. Czy to rzemiesloik
się wyzwala, czy zostaje majs rem, czy się żeni, czy  
grzebie kogoś z rodziny, nigdy nie będzie w takiej 
nędzy, ażeby wylewając łzy  gorzkie, t łu k ł  g łow ę o

cielami tej Kassy są akcyonaryusze, którzy operują ] Mnie się zdaje że następujm y sposob byłby
. -» - _____ b/.»> n .‘In nio^na nfiilrnrr/vttjnipi _ A S n<łnniri(tr!nimnajkorzystniejzebranym kapitałem

p r z y k ła d  do n a ś la d o w a n ia  , 
kilkadziesiąt akcyj

IV.
NaleŻaC do składu kommissyi, zaraz na pierw szem 

posiedzeniu, miałem zaszczyt odczytać jej wniosek: 
O p o trzeb ie  z a ło ż e n ia  tta n k u  uboyich  w  następują-

Ce,„Prez e d :niedawnemi czasy trzy były  plagi, k tó re - '  
mi losy dręczyły  biedną klassę naszego miasta: lo- 
terva, wódka, fanciarstwo. Ile* to krwawo zapraco­
w anych , a ostatnich może g r ^ y , „ w y d a r ł o  z hukiem 
owe obracające się zwodniczej y ’ e łez

tach od 5 0  do 2 0 0  złp. uczciwym pracowitym a po-  
podpisała już dwieście j traebującym ludziom z a g vvaranc) ^  odpowiedzialnych

*) Po napisaniu już tego wniosku zwrócono moją uwagę, że 
kożuchy, jako rzecz podpadająca łatwemu zniszczeniu, nie mogą 
być dawane r,a zastaw. Okolicznol5c ta wszakże zupełnie myśli 
nie zmienia.   p - A-

ścianę, i przeklinał godzinę urodzenia swego"
„Panowie! wiadomości moje w^kwestyach finanso­

wych i filantropijnych, w zbyt szczupłym zamykają 
się zakresie: W asz  ś . ia tły  sąd rozstrzygnie, czyli, 
i w jaki sposób pomysł mój urzeczywistnionym być 
może".

„Kassa oszczędności opiekuje się tymi, którzy z a ­
spokoiwszy sw e potrzeby, odkładają  grosz zbytni na 
przyszłość:  Bank ubogich bierze za cel tych, którzy 
zupełnie nic nie mają, a jako ludzie i bliźni, mają 
s p ó i n e  x n a m i  n a j w a ż n i e j s z e  p r a w o ,  b o  prawo życia
i  b y tu u.

i pienfędsy.
W ied e ń , Kurta telegraficzne % dnia 5go maja. He?l!'' i 

5-proo. 05’/,.  Hoteliki 4 % -proc 85% . Hoteliki 4-proc. 75%  - 
4-proo. a 1850 905/ ,.— 2 % -p ro a . 4 9 '/ , .—l-in o e . 1 9 '/ ,.— Setelik i
ooiąsn. « 1339 r. aa 260, 3 0 2 % .— A u jak rrj 1 3 3 '/ ,■ — LondyŁ !3 
21 kr. — ?s y i  146% . — Ak.^ye Bankowe 1296 — AXcye k łoi 
ie l. póła. Fordin. 1555 P ośyoika ■ r. 1861 lit. A. 955/ , , . —fl.* 0 5 's/u -
K urs k rak o w sk i 6go maja. Banknoty 86'/,. — Pr?.'hi kurant

104'/,. — Imperyały roa. 34 gr. 24. — Kable arebrno 100. — 
Doksty 20 słp. gr. — Listy saats-rns Król. Pols, i  kapotami 
101 V,- — Listy aast. jalio. 85 — doją. — — Cr ano.
ałare 105s/, nowe t06 

K urs  lw o w sk i s 4. 30 kwietnia. Dnkat holoa. 6 cłr. 46 kr. — Dn- 
kat aee. 6 *lr. 51 kr. — Pólimporyał rcłyjakio 10 ałr. — 
sr. 5 Rnbe! rosyjski 1 ztr. 56'/, kr. — Talar piaski 1 tłr . 48 
k r.— Polaki knrait i pijriiosłnt. 1 ałr. 26 kr. — Oalic. listy 
sastawne ea 100 *łr. 82* z ł r. 40 kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  dnia 5 g o  m aja. — SSotaiiki f 5 ' / , .  — M ewa  
poA yeaka 85% . — A koya  S s a k a  tr ied aas. 1271 . A k e y e  K olei 
ieiazn. 1 7 3 A-gio od u ło ta  3 0 ' / ,  od sratra 23%.'■

K u r s  w r o c ł a w s k i  ■ Ini* 4g o  m aja. B an k n oty  n n siry a cŁ ie  8 2 ' / , .  
L itity za  t .  poznań. ! 0 4 ' /3 now o 9 5 ' / , .  — L is ty  eas*. S r ó l. D ’s .  
96%  — A&syo Itolo! io i^ an . K rak. -g ó r n o -sn ie a . 8 5 '/ ,  — P o lsk i  
kurant 86 V,,.

(904) R a d z c a  l e k a r s k i  (3)

Dr. SDHMALZ i  Drezna
zaw iad am ia  S r .  P u b lic z n o ść . iż  w  p o w r o c ij z p od róży n  l i r a -  
k o w i e  będzie iid z ie la ł sw e j rad y  .-horym

na ł̂uelA i mowę
w  hotelu  P o llera  od dnia 8 e o  do 11 m aja od 10 go i / ,  ny zran a  
do 2ej z połu dnia .

U0T’ Jutro z pow odu u roczystego  
św ięta  C z a s u ie w yjdzie.

S P 0 S T R Z 1 Ź JS M A  M BTBOROLOGICZIiIS.

*) Lista zapisujących akcye, otwartą jes t od dni kilku w kon- 
toarze W . Ludwika Hoeltzla. Cena pojedynczej akcyi zlr. 2 5 
które dopiero przy jój odbiorze uiszczone byó wmny~

WAN BAROM,
w wierso a- 
rycWeJ rfpro- 
waduoay dn 
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Do dzisiejszego Nru dołącza się Dodatek.



Dodatek do \rn  105 Dziennika „CZAS*.
BB2| 18WL

(936) Ogłoszenie. c o
Stosownie do potwiurd.unego prze* Jego C. K. Apostolską Mość 

pod dniem 13 m aro .  1852 reorganizowani* wszyttkioh znkładów 
nsukowyoh wojskowyoh monarchii z nkadrmii wojskowej w W ie- 
ner-Ncu»tadt cztćry, * akademii inżynierów dwie niżsxe Mary od 
e iterech wyższych oddzielons, i w oddzielne prżygotowawoze in­
stytutu z czterech lat składać zię mające, połą zone zosteną.

Do zredukowanej tym sposobem od czterech lat akademii w W ie-  
ner-NeustaOt i inżynierów, jak  równie i do akademii marynarki i 
artvleryi ',  przyjmowaui będą tylko tacy uczniowie, którzy nauki 
w instytutach przygotowawczych i  dobrym postępem ukońozyli, lub 
jeżeli wprost s szkół prywatnyoh przybędą, przez ścisły poprze­
dni egzamin, uzdatnienie do wyższego wykształcenia i wiadomość 
przedmiotów naukowych w instytucie przygotowawczym udzie a -  
nyclt, udowodnili. , , •

W skutek powyższej najwyższej zasadr.  “•us,!ł  0,1 V _
i wychowanej’ na fundusz r z ą d u -stanów 1 fundusz pry y 
poprzednio do instytutów kadetów wstępować i z tyeh tylko nkwa 
liflsnwani do akademii przyjęci , Inni zaś do d o n jw  w y o lo w an ^  
wyżezo-wojskowych przen esiem, lub rodzicom zwróceni b?dA 
Liczba zaś powyższych wychowanoów tak w instytutach kadetów 
lak i w dotyczących akademiach tym sposobem wcale zmniejszoną 
nie bedzie lecz w obydwóch razem zawsze kompletnie utrzymamy.

Nastepnio rozporządzić raczy ł  Jego C. K. ApoetoLks Mość, że 
od'ąd tylko tacy wychowańcy do zakładów wychowania wojsko­
wych przyjęci być mogą, którzy za rewersem rodziców-swych lub 
opiekunów stanowi wojskowemu się poświęcają,  stąd też do k a ­
żdego w tej mierze uczynionego podania wspomniony dokument do­
łączony być musi.

"Nakonieo wszelkie podania o przyjęcie aspiranta do instytutu 
kadetów lub do akademii do Najwyższej Komendy armii wyższej, 
podania zaś o przyjęcie do domu wychowania wojskowego do w ła ­
snej Komendy wojskowej krajowej składane być winny.

Przyjmow anie wyehowańców do akcdcmii jeszcze w tym i przy­
szłym roku w sposób dotąd praktykowany ma miejsce, gdy tym­
czasem w akademii w W iener - Neustadt już teraz nowy system 
w żyeie wprowadzony zostaje, z tego powodu w paździeiniku b. r. 
tylko tacy aspiranci do takowej przyjmowani będą, którzy zo 
względu na ich wiek, i wykształcę®!* tak fizyczne jak  naukowe 
aaraz do kiesy II. przydzieleni być mogą.

W szyscy  inni aspiranci przejdą do pierwszego w październiku 
bieżącego roku otworoyć się mającego Iaetytutu Kadetów. Które to 
postanowienie w skutek reskryptu Wysok.cgo M.nis eryum 8praw 
wewnętrznych * dnia 12 kwietnia 1852 N. 8161 n.niejezem do pu- 
blioznćj podaje się wiadomości.

Kraków dnia 20go kwietnia ^  ^  R  K om issyi G ubernialnej

N er 9062.
[933JRADA MIASTA KRAKOWA.

W y d z ia ł  porządku  i bezpieczeństw a.
Podaje do wiadomości, że »d dnia 17go do 24go kwietnia r. b. 

PP. Jakób Nowicki, Józef Marxen i Jan  W ątorski pieczywo najwię­
ksze;  zaś PP. Ignacy W łasińsk i ,  Franciszek Knoli i S tanUław 
S ia jry ch  pieczywo najmniejsze na sp rzed aż  publiczną dostarczali. 

Kraków dnia 27go kwietnia 1852 roku.
Vice-Prerea J.  P a p r o c k i .

Z. Sel*. jen. J.  Estreicher.

N . 8 9 0 0 RADA M. KRAKOWA (9 3 2)
W y d z ia ł porządku i bezpieczeństw a.

P .da ie  do publicznej wiadomości, że różne efekta niżej wyn.ie- 
ciągu roku 1850 od osób podejrzanych odebrane i w de- 

tuti jszym złożone, w dniu 16 sierpnia r. b. o godzinie 9tej

merynusowy, surdut piaskowy letni,  spódnica biała ,  szlafrok ko-  | 
bieoy watowany, ręozuik, chu.teozka w k ra tę ,  ozapka sukienna, 
chu.tek bturyoh dwie, serweta ,  prześcieradeł cztery, chustka ba­
wełniana czerwona, chustka do nosa kolorowa, algierka czarna, 
tużurek czarny, paletot pr eohodzono, spodnio kortowe w paski, 
chubtsa kobieoa duża b iała ,  chusteczka biała ,  fartuch kobiecy na 
doie żółtero w paski, koszul sztuk pięć: z tych oztery pokrajane, 
poduszek skórzanych dwie, chustka w e łn i .u .  w k ra tę  potargana, 
boa czarno, pońozoeh niebieskich p a ra ,  poduszka skórzana ,  cza- 
marka sukienna podarta, czapek suki innyoh 4, czapka zimowa plu­
szowa, czapka roeyj=ka wojskowa, rękawiczek sztuk trzy,  chustek 
kolorowych do nosa t r z y , cńustka do nosa b i a ł a , koszul dw ie, 

podni letnich par dwie, gatek płóoiennych par dwie, kapelusz 
mezki czarny z pudłem skórzanem i czapka austryacka sukienna, 
sukienka perkalikowa niebieska, drelichu w paski około sześć ł o ­
kci, kożuch chłopski stary, skarpetek par trzy, spodnioa stara, 
ozapka, chu.teozka biała do nosa, koszul trzy, gatek czyli spodni 
letnich par dwie, spódnica kobieca, półkoszuiek, szalik krawatowy, 
chusteczka bawełniana, tybetu k a w a łe k ,  liznęli kawałków dwa, 
bonźurek i poszwa w pasy ż ó ł t e , sukmana i k a f ta n , koszula ko­
b ieca , chusteczka s ta ra  do nosa, koszula kobieca i chusteczka do 
nosa, kamizelka sukienna czarna, muszlmu kawałek z firanki, chu­
steczek białych do nosa dwie, kapelu.z  marselinowy stary,  ołiusika 
do nosa ,  koszula kobieca nie ca ła  z lit. A. J. , kapelusz damski 
jedwabny stary,  chusteczki do nosa dwie, pierzyna we wsypce 
czerwonej,  wsypka takaż sam a,  poszewki kawałek  i firanek ka ­
wałków dwa, materyi kaw ałek  i firanki k a w ałek ,  kaftanik dzie­
cinny, prześcieradło, poduszka, pierzyna i poduszka m a ła ,  czapka 
futrzana czarna, surdut sukienny czarny, [ ółmaterac w pasy, pier­
nat w pasy niebieskie, kołdra  s t a r a ,  szlafrok stary i spodnie k a -  
źinierkowe s ta re ,  kołdra tybetowa czarna i spódnica s ta ra  z ła ,  
sukniu biała tiulowa, suknia biała tiulem niebieskim obszyta, su­
knia płócienkowa lilia, rękawek futizany, chustka z szlakami po­
targana, kitla stara  ohłopska, poduszka w pasy czerwone, chustka 
kobieca ostra, chustek do nosa białych dwie, płótna kawałek, m a­
teryi W' morę popielatą kuwałek, bengalu różowego kawałek  l j ie -

obrazek matki Boskldj m ały,  medalików różnych i krzyżyków dro­
bnych a i t uk dziewięć, scyzoryk stary, kropielniczka mosiężna, 
okulary, nóz stołowy, łyżeczka  bakwanowa, szczypczyki do cukru 
aajsilbrowe, wosku kawałeczek, drobiazgi różne i wideleo duży', 
koszyozok łyozkowy, lustro w ramach orzechowych, pudło z dwo­
ma kapeluszami damskicmi i różaemi drobiazgami w chusteczce za­
wiązane, skrzyneczka m ała  z różnemi drobiazgami, p łach ta ,  tac 
dwie, postumentów ou zegarów stołowych dw a,  obraz matki Bo- 
zkićj Częstochowskiej w ramach z łoconych, obrazków małych 
dwa i ramka szklane małe.

Książka do modlenia, książka do nabożeństwa, książek dwie pod 
tytułem „Zoologia11 przez Jarockiego Tom 1 i 4 ,  książek niemiec­
kich dwie, książka do nabożeństwa, książka do nabożeństwa, książka 
bo nabożeń.twa, książka do nabożeństwa, książek francuskich pięć.

Pieniądze:

gr. 6, złp.  1 g r .  l ‘/2, złp. 27 gr. 9, gr. 29, złp. 16 gr. 15.
Za zgodność odpisu poświadcza 

( 1 - 3 )  B ra eza ń sk i, kassyer.

monę

r'am.°w gmachu Rudy Miejskiej przy ulicy Kanounćj przez lioyta- 
ci a sprzedane beda. W zyw a się zatem niewiadomy ch właścicieli, 
aby przed lioytacyą zgłosili  się do Rady po odbiór izeczonych 
efektów, Jeiliby do takowych służy ło  im prawo.

Kraków dni* 25 kwietnia 1852 roku.
V ic e - p r e z e s ,  J. Paprocki.

'A. Sekr. Jlny, J . E streicher.

Wyszczególnienie efektów:
Szpilka złota z kamieniem różowym. Obrączka złota otwierana. 

Pierścionek zfuty * jedny m brylantem. Pierścionek złoty z trzema 
kamieniami dyamectowemi. Zegarek srebrny z dwoma kluczykami. 
Pierścionek złoty na cztery kanty i g łówka od szpilki. Zegarek 
złoty. Pierścionek złoty z brylantami. Medal złoty. Nożyk i na­
parstek srebrne. Wideleo srebrny. W.erzch srebrny od naczynia 
szklanego do golenia. Okucie od fajki srebrne. Okulary srebrne. 
Zabawka dla dzieci srebrna z 4ma dzwoneczkami. .Łańcuszek od 
zegarka złoty z kluczykiem. Zegar stołowy. Medalików dwn, z tych 
jeden fllgranowy, drugi z obwódką złotą. Siedm kawałków drobnyoh 
srebrnych z kamyczkami szUanemi białemi. Krzyżyk srebrny.

Pieczątka mosiężna. Lichtarz  mosiężny. Wsleo mosiężny od ze- 
garu grającego. Klamka mosiężna przełamana i kółko. Miedzi kilka 
kawałków”. Kółek mosiężnych 4 i róża od firanki. Moździerz z t łucz­
kiem mosiężny. Kaw alków’ mosiężnych z lichtarzy cztery. Pó łhwa- 
terek mosiężny. Kółko mosiężne. Muszyna miedziana i z e g a r  ścienny 
siary. Kawałków mosiężnych z lichtarzy trzy i dzwonek. Mosią- 
dzu spalonego kawałków siedm. . .

Serem kaw ałek. Łyżek blaszanych starych do szumowania uwie. 
Cyny spalonej k i lk a 'k a w a łk ó w .  Cyny spalonej kawałków dwa-

“ ‘ ułulo.  kapsli od wozu dwie, piłka m ała  w trzonek opraw na dłuto 
i świderek, żelaza d - a  kaw ałk i ,  nnszelmk żelazny perlik i św i­
derek ułamany, kłótka  s tara,  pół zawiasy zrostu “  
źd .i  napoczęty’®!. p a c e k  dwie, ł » ń i  u=zka kawałek podków stary eh 
dwie i młotek mały jeden, miech ślusarski,  azrubsztak z kluczem 
i młotków dwa, świderków dwa. dłuto jedno, dłuto, dłuto i szy­
dło, dłuto, pokrywek żelaznych dwie, dłuto, zclaza starego s* u 
siedm, żelaza ł.awułok, szruba żelazna, kółko i mutra, zclaza ka ­
wałków trzy, hak żelazny, kawałek  ankry od moru, z ru . t ,  tygli 
żelaznych dwa, zamków dwa, żulatiwo różne i gwoździe, pier.ek 
żelazny, zamek stary,  k łó tk a ,  lądol żelazny i szufrygiol, żoLza 
kawałek i szyny k a w ełe k ,  gwoździe stare  w worku, żideziwo 
przopalone różne w ogniu z workiem, żelaeiwo różne i gwożdrie 
przepalone w workuj, żeluziwo różne przepalone w woiku, blachy 
kawałków pięć. klamka z zamkiem, drzwiczki od pieca, klucz od 
wozu żelazny, klamra z kawałkiem że l iza ,  żelaziwa od zalluzyi 
sztuk Jedenaście, szyna od pieca i żelaziwa różre, kłóteczka stara 
zepsuta z kluczykiem, żolaziwo różne i gwiździe spalone z wor­
kiem, gwóźdź szpernal zwany, k łó tka  bez klucza zepsuta, garczki 
żelazne dwa, dłuto i świderek, dłuto ułamane w drzewo oprawne, 
żelaza kawałków trzy, kluoz od powo/u i spluwaczka z nóżkami.

Szlafroków kolorowych dwa, merynusowy niebieski, bonźurek

lerynka a t ł a so w a ,  czepek z różową wstążeczka, kołnierzyków 
bougalowych dwa, spódniczka b iała  dziecinna, pończoch zimowych 
para, krawatka  aksamitna, półchustek jedwabny niebieski, oorusa 
kawałków dw a,  chustka tiulowa czarna,  tiulu kawałków siedm. 
czepków trzy, z tych jeden popruty, pos*ewki k uw ałek ,  furażerka 
czarna sukienna, chusteczka kolorowa z fradilanai z ia ,  chusteczka 
biała do nosa, chustka fularowa do nosa, chusteczka b a ła  do nosa, 
koszula i szelek para, bekiesza żydowska stara z ła ,  chustka biała 
do no*a, fartuch kobiecy i chustka kobieca, poszewek trzy, kołdra 
b iała ,  szlafrok męski,  kamizelek letnich dwie, chustka do nosa, 
koszula męska, szalik atłasowy, chusteczek białych do nosa dwie, 
poszewek *dwie, materyi jedwabnej kawałków dw a,  chustka na 
g łow ę ,  obru*ów cztćry, serwet cztery, turdut popruty s ta ry ,  k a ­
pelusz męski biały stary,  chustka czarna, prześcieradło, spódniczek 
trzy, pończoch par dwie z ły c h ,  spódnica, kapelusz męski czarny 
etary, surdut granatowy st&ry, mundur cicmno-granatowy i szlify, 
spódnica, koszula, kaftanik sukienny łatany, sukmana chłopska 
niebieska popalona, chustek do nosa oztery, fartuchów płóciennych 
dwa, gorset stary, f rak  czarny, żupan koloru szafirowego jedw a­
bny, kontusz sukienny czarny, czaniarka czarna, spodnie sukienne 
czarne.

Cźdeienio rzemiennych dwie, butów Bt»rych par dwie, naszelnik 
rzemienny i rzemienia kawałek , butów para, butów starych para.

Kuferek zielony, hebli eatery, piłek dwie sto larskich , hebel sto­
larski,  utołaow białych prostyoh dwa, stolik okrąg ły  z szufladką,
s t o l i k  o k r ą g ł y  * m a r m u r e m ,  k r i t s z o t r k a ,  t o a l e t k a  s k ł a d a n a  e » r .u -  
f l a d k a ,  s a a f k a  c z c e w o n u  z  n o g a m i  c z a r n c m i , k r a o s e ł k o , t o a l e t k a
potłuczona, hebel stolarski, komuda * jedną szufladą, łóżka  z łam a­
nego połowa, s t o ł u  kawałek  o dwóch nogach, dwa boki, spod i 
drzwi od szafy jesionowe, s z u f l a d  od komody trzy, bok czerwony 
od łóżka ,  kasa  czyli szaf* o jednej półce, szufladka od stolika, 
szafka prosta na legomine z pięcioma szufladami, stolik polituro- 
wany z szuflada, naczyń s t o l a r s k i c h  sztuk 22 i piłka jedna ,  fla- 
szeozka z trochę oliwy, flaszeczka czworograniasta,  balia z obrę­
czami żelaznemi, flaszek dwie z troehą wódki i kieliszek szklany, 
spodków szklanych dwa, kieliszków d w a ,  szklanka rznięta z po­
k ry w k ą ,  solniczki szklane dwie, kieliszków dwa i solmczka szkla­
na flaszek trzy z trochą wódki, karafinek siedm, flaszka graniasta,  
kieliszek, szklanek dwie, szklanka stłuozona, maszynka szklana do 
zapalania fosforu i kałamarzyki dwa szklane z podstawką.

Fa jka  porcelanowa z cybuchem, taśmy kolorowej około trseeh 
łokci,  nóż stołowy, kozik, futeialik na cygara  i sakiewka, postu­
ment drewniany z piascozniczl ą ' la ta rka ,  worek płócienny sta ry ,  
powrozów dwa, kozik i sakiewka, Jedwabiu żółtego metek, worków 
starych dw a,  worek zgrzebny “tary, po r t -m one ,  sznurek ozarny 
* grauatkiem, fajka drewniana ẑ  cybuchem, pierścionek tombakowy 
z oczkiom, cygarniczka z bursztynu, la gu 0BcrvVonego kawałek  i 
woreczek skórzany z klamerką- pasek do opasywania skórzany, 
pudełeczko drewniane, pasek h,Kierowany z klamerką, kapciurh 
pęcherzowy, fajka z cybuchem złamanym, ]aak .  trzcinowa, parasol 
jedwabny sta ry ,  parasolka stan* z ł a ,  torba płócienna, węgla k a -  
miennego worek, flaszezoka okrąg ła ,  pugilares i peceątk* .  ręka- 
wiozek para, podeszwy k a « a JeK’ BkriiłPee  i basy, ścierko, worek 
zgrzebny, poduszeooka do »*>'«* '  ś r u b k ą ,  tasiemka i woreczek 
włóczkowy, nożyozki małe, f  j*-® P'ankowa, pieczątka z kości s ło ­
niowej, kaletka skórzana, worccików dWa, £ tych Jeden z klamerką, 
puJełeo.ko i pasek skórzany* , skórzany, pytla |ia kanwie
dwa, ły żek  najsylberowych dw, |e ) <aócue,zekstalowy, pochodni k a ­
wałek, postument alabastrowy K hguią mitologicz* ą  bUurzosą,  tu- 
bek erka papierowa z miniaturą 1 Pftri*solka s taro  z ło ,  wstążek k a ­
wałków sześć,  wosku kawnłk0"  dwa i k k m e ik o  zepsuła, pasek 
haftowany od dzwonka, szeorek czerwony, k a r t  talia i s t rz a ła  od 
firat ki, diutu k a w ałek ,  ś c i e r k a ,  a jk a ,  pudełek z pigółkami sztuk 
24, sznurek czerwony, kubek rogowy i f ań,.UpXCk bronzowy od ze­
g a rk a ,  pudełko papierowe, fu!cr.‘* “kórzeny na kapelu .z ,  płachta 
stara, obrazków prostych pi?«t 8,*ao1*- ' poduszka spalona, portret 
d muki na płótnie, torba myśli**1*-* “korzona. pudełek z pigułkami 
dwa, pierścionków dwa jedeu tombekowy z krwawnikiem, drugi 
mosiężny zo szkłem uieb:CsbieB' ’ fudełko tekturowe z Jedwabiem 
czarnym, żółtym i białym, rąc(Ktt o.! ps,reb„la kościana i paeio- 
reozki drobne, spodek od wazy porcelanowy, worek płócienny stary, 
siekierka z toporzyskiem, pzOCJ'P11®! waty kawałek  i świeoy stea- 
rynowej k aw ałek ,  lustro W ramacli orzechowych, talerzy sześć, 
obrazów cztery,  kocbelka naJ»**”ro w a i talerzyk malowany i medal 
że lazny ,  torbeczka skortana ,  koszyczek ręczny, worek zgrzebny 
śtary,  kopersztyehów bez rani trzy,  łyżek  blaszanych cztćry, ł y ­
żeczek najsilbrowych dwie, a 0 i ' hu ;uerko z dwoma brz iwoini, 
sy lwetka,  obwódka z landszuft“ > wstążki kuw ałek ,  świec s teary ­
nowych trzy, wstążek kawałków °»m, filiżanka wyzłaeoua, po­
duszka z s rubką kościaną, fulcrfV z okularów, solniczka porce­
lanowa, szufladek białych dwii:' , ° , a ® Prosty, nóż żelazny, cygar­
niczka diewniana, spodek do 6li*a,,lu. miednica porcelanowa, łyżka  
najsiibrowa, futeralik safianowy, mąki trochę w  woreczka, wore­
czek drelichowy i trochę nici, Pa™8,J f e P8aty Btary ‘ blaszka od 
firanek, świocy woskowćj kawałek ,  ły żk a  wazowa z cyny stara, 
port-monc, Jedwabiu czerwonego kłębek, m ały  lichtarz najsilbrowy,

(922) W  IM IEN IU  (1 -3 )
Jego C esarsko K rólew sko A postolskiej M ości 

C E S . K R Ó L . T R Y B U N A Ł  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu  

W y d ał  W yrok  następująoy :
Działo sie w Krakowie w gmachu rządowym przy 
ulicy Grodzkiej pod L. 106 położonym na audyencyi 
publicznej c. k. Trybunału miasta Krakowa i Jego 
Okręgu dnia 14 kwietnia 1852 r.

W ydział II.
Obecni: Brzeziński, sędzia prczydujący.

L o ren tsk i, G u b arzew sk i sęd z io w ie .
W id er a k iew icz  p isarz.

(podp.) Brzeziński. Widerakiewiez.
W  skutek wniesionych podań pod dniem 7go kwietnia r. b. do 

N. 2767 i 2780 D. T. przez Lobia Thorn tutejszego kupca o ogło­
szenie handlu Chainia Goldborga na Kazimierzu w douiu pod L. 
123/4 w gm. VI. istniejącego za upadły.

U. K . T ryb u n a ł
zważywszy, że Lóbel Thom  pokładanym wexlem w dniu 18go 
marca r. b. z terminem wypłaty aa dni 1»„wJ’®ta" ,' ol!yin’ d° wod»i, 
iż Chaim Goldberg pozostał mu dłużnym 98 złr .  40 kr m. k .;  

z w aży w sry :
że tenże Lóbel Thorn, składanym protestem przez o. k. Notaryu- 
sza K o r y towskiego w d. 6 kwietnia r. b. spisanym, dowodzi ró­
wnio. że Chaim Goldberg mimo upłynionego terminu, wypłaty  tój
należytośoi odmówił;

zw ażyw szy :
że wedle art.  I. Kodexu handlowego ks. III. każdy prowadzący 
handel, który płacić przestaje, jes t  w sianie upadłości; — przeto

C. K . T ryb u n a ł
na zasadzie art.  1, 5 i 13 i następnych Kodexu handlowego kz. III. 
handel Cliaim Goldbetga kupca w gm. VI. pod L. 123/4 na Kazi­
mierzu istniejąoy, za upadły z dniem 27 marca r. b. ogłasza ;  na­
stępnie wzywa c. k. Sąd Pokoju Okręgu II. miasta Krakowa o 
przyłożenie pieczęci na majątku upadłego handlu; zaś c. k. S ta -  
rosiwo G ro d « fc ie  o d o d a n i e  *traży  upndfcniu; k o m t e a r r e m  a grona 
fw6£o fccJaicfęo Guhareewskiego wyenacza; kuratorami ■*£ pp. 
Gotfciuberskiego adwokata i Izraela  Goldwassera kupca i sekreta ­
rza zgromadzenia kupców mianuje.

Osądzono w I. Instancji  z egzckucyą tymczasową bez kaucyi.
(podp.) Brzeziński — Widerakiowic*. 

Zaleca i rozkazuje i t. d.
(podp.) Breziński — Widerakiewicz. 

Za zgodność tego odpisu z oryginałem , poświadcza
Pisarz  o. k. Trybunału ni. Krakowa i Jego Okręgu

W iderakiew icz.

In icra t)'.
(949) RADA OGOLNA

T ow arzystw a  Dobroczynności w K rakow ie.
Gdy J .  X . Ignacy Penka  kan. kat. krak. i professor dogm a­

tyki w uniw ersytecie Jagiellońskim , przychodząc ciągle znaczne- 
mi ofiarami w pomoc ubogim  pod opieką Tow arzystw a D obro­
czynności zostającym , oznajm ił n a d to , iż życzeniem jego  jes t, 
aby wszelki dochód , ja k i  z sprzedaży tak  w mieście Krakowie 
jako tćź  za g ra n ic ą , dwóch dzieł w języku  polskim  Je g o  ko­
sztem  wydać się m ających , tj. pod ty tu łem : l )  O po trzeb ie  
objaw ionej r e l ig i i , i 2) O ta jem nicach w ia ry  św ię te j , uzbierany 
zostanie; —  na pomnożenie stałego funduszu ubogich w zupeł­
ności od stęp u je ; —  przeto R ada O gólna w myśl uchw ały z dnia 
dzisiejszego, obok wynurzenia z swój strony wdzięczności Sza­
nownemu Dawcy za wpomnioną nową ofiarę , imieniem  ubogich 
starców  i siero t sk łada onemuż publiczne podziękowanie.

K raków  d. 18 kw ietnia 185 2 r.
P rezes K . H oszowski.

Z. Sekr. St. Rybka.

(929) Nakładem Księgarni t»-o
JULIUSZA WIŁDTA

W KRAKOWIE
właśnie co wyszły z druku i nabyć można we wszysuucn 

księgarniach:
F r .  ( C h o p i n ,  D eux Vaises melancoliques ^a a ®'Forte

eeriles sur i’aibutn do Mm- la Comte^sc oeuvre po- 
kr. 30ethume. c e n a .................................. ri . • —• ■—

S t a n i s l a s  M i r e c h i  (AD) Rom anza C apnccio  pour le Piano-
Forte, eon

nrotrz <«*«« wy**Iy poprzednio«
Lcmocli J.  N., 14esign»t,on- 1" ur lc P‘a " « ' .......................

  __  D e u x  UlttBurkas pour le  P ian o  . . . .
Zborowski P., vVaIcc u ł?żone na F o r te p ia n .......................

. 3 Krakowiaki ułożono na Fortepian • •
Gołębiowski E . Trzy Mazury na Fortep ian ......................
Bobrnyńaki. 4 Mazurkas pour lo Pi a n o .............................
Studziński P. 2 Mazurkas pour le Piauo

złr.  1 kr. 10

kr. 45 
„ 15

45 
30 
15 
38 
15

a



2 Dodatek do Czasu.

(811) K arol Pietzsch ( 4 -6 )

kotlarz miejski we Lwowie
przy n"ższćj Ormiańskiej ulicy pod L. 354 posiada dobrzo zaopa­
trzony okład o l f e a w e l Ł  ogniowych i innych rekwizytów do ga ­
szenia pożarów, rozmaitego rodzaju i rozmiaru; tudzież wszelkie 
gatunki miedzianego naczynia kuchennego, Jako to :  garnków, r a ­
diów. kociołków, form do pieczywa i td . ; również żelazne naczynia 
kuchenne, szczególniej trwale cyna angielską pobielane, Jakotóż 
miary zbożowe, a mianowicie '/,, h~  > 1-boroowe wyregnlowane 
i cechowane; przyjmuje zamówienia na aparata  parowe wszelkiego 
r o d r j u  i wielkości do gorzelni i browarów, Jak niemniej na wszel­
kie wyroby do Jego zawodu należące.

Starą m iedź , mosiądz i  cynę zakupuje  każdego czasu po s łu ­
sznych cenach, lub bierze w zamianę za nowe wyroby.

Ula większej wygody Publiczności zuajduj się wybór Jego w y­
robów w sklepie żelaznym pana Konstantego Iskierskiego przy 
ulicy Halickiej pod L. 244 we Lwowie.

POSADA Z ZIÓi
p. ftotlBc & Comp.

pod zaręczeniem.
Pod względem naszej pomady, udało się naszo- 

. mu Rothe °przcd trzema latami przez l l to - le tn ia  
usilność wyualeść pomadę, która niet}lko wychód włosów wstrzy­
muje, ale nawet dziedziczne słabości skóry pokonywa, tak dale­
ce, że po 20 —30to-letnićm wylesienia włosów tę słabość leczy 
i w 6clu miesiącach a najpóźniej w jednym roku, najpiękniejszy 
i najmocniejszy włos wyprowadza Poprzednio zawsze mnicmeno, 
że przy łysieniu głowy cebulka włosu obumiera, że nigdy więcej 
nowego włosu napowrót wydać nie może; lecz padło się przecież 
na to przekonanie, że każdtn wrłos wię<*ej - gałeźny korzeń ma, 
który wprost czaszki się dotyka; gdy więc kto tfo takich dziedzi­
cznych słabości jest  skłonnym , to wysychają soki w s t^ ie -  
dnich otworach, które ze krwi przybywają ,  a korzeń tylko t łu -  
stościa skóry żywić się jeszcze może, którato jednak do wyda- 
nia włosu dostateczna być niemoże. Z  utworu naszćj pora dy mo­
żna być pewnym niezawodnego zwilżenia obeschłych sokow. i że 
znów nowe pożywienie do korzonka spłynie, a nawet u tych, któ­
rzy  zas ta rza ła  chorobę włosów cierpią, użycie pomady w powyż­
szym ozasie 3 —4 razy, odnawia dno włosów ta k ,  iż nowe dzia­
łanie  skóry następuje. Z  tego więc powodu wynalazca łatwo czas 
wyrośnięcia frłosu wyrachować może. Jesteśmy zntćm tak grun­
townie o skutku jej przekonani, iż się każdemu od nas kupuj jcemu 
obowiązujemy zapłaconą ilość nnpowrót zwrócić, jeśliby w ciągu 
jednego roku włosy nie w yros ły ,  jak  niemniej wyższą kwotę po 
doznanym skutku sobie zamawiamy. — Słoiki nicwynoszące stó- 
sownej ilości,  są  bez zaręczenia.
(Słoik. innłejBzy|koMztuJe 41/, zlr., większy 8 zip.)

R u n d i n e ^ - P o m a d c

przeciw łupieżowi.
Po w ie lok ro tnych  docho dzen iach ,  ud t ło  nam sic ta k ż e  w y n a le źć  

powyższą pomadę, która przy cndzionnćm jednorazowem używaniu, 
skórę g łowy w czternastu dniach od nieznośnych łupieżów zupeł­
nie woloą robi,  a  zarazem dno włosów ożywia i wzmacnia. Z a ­
kład wyrobu tejże, za skutek ręczy, i w razie nieotrzymania skutku 
zapłatę m powrót wraca.

( C e n a  t e j ż e  |> o  2 z ł e . )

Woda Lilionese de Cologne
pod  za ręcz en iem .

Przeciw piegom, osutce, liszajom, tredowacioom, siności nosa, 
żółtej oerze plamom po ospie. Polecamy jako pewny środek naęz$ 
od roku przyjętą Lilionescn wodę, od wielu urzędów lekarskich 
badaną i jako szczególniej do zewnętrznego użytku zaleconą. Sku­
tek następuje w dniach 14tu, w przeciwnym zaś razie pieniądze 
napowrót zwrócone zostaną; (mniejsze flaszki, któreby do każdej 
słabości nie wystarcza ły ,  zaręczeniu nie podpadają.)

(Cena mniejszej flaszki 1 '/„ większej 8 \  z Ir.)

Proszek na ból zębów.
Dla uniknięcia bólu zębów, oczyszczeniu ich w kilku dniach od 

winianu potażu (W einste in) bez nadwerężenia g la ru ry ,  usunięcia 
fe to ru ,  i zarazem dla wzmocnienia dz iąse ł,  zalecamy nań n-wo 
wynaleziony proszek, jako najpewniejszy środek.

[ P u d e ł k o  p o  4 8  k r .  n > .  k . ]

Extrakt Kandifdia na odmłodzenie twarzy.
W  niedouwierzenia krótkim czasie to Jest  w 1 kwadransie  można 

powyższym Extrakttm  wszy stkie zmarszczki z twarzy na dzień c a ł ­
kiem wygubić, dak dalece, iż ta zupełnie młodo wygląda;  kilka— 
krotnem doświadczeniem zjednał sobie ten nasz wynalazek na j­
większą wziętość, któren to szanownej publiczności jako środek 
nigdy dotąd nieistniejący zalecamy. Jeden Etuis na '/a roku w y­
starczający, kosztuje z flaszką najdelikatniejszej barwy 7 złr .  m.k. 
Obowiązujemy się zarazem temu zwrócić pieniądze, ktoby nam do­
wody stawił,  Ze zmarszczki zaraz po użyciu tynktury nie zginęły.

Chiński sposób farbowania w łosów,
którym to w łosy , brwi i brody raz odwilżywszy, stale czarność 
im nadaje, tak dalece, iż takowe mydłem wymyte, barwy Die traca. 
Za skutek fabryka  ręczy i w przeciwnym razie zaliczkę zwraca, 

[fena naczynia 3 złr. •». u.]
Powyższych artykułów  nabyć można w składzie komisowym u

I .  G u t n p l o w i c z a
(8 7 8-1-2) na g tradomiu pod liczbą 5 i 6.

Brama wielka z lanego żelaza
sztachetowa. Jest do sprzedania z wolnej ręki.
mo<ć powzląść m o ż n a  w domu przy ulicy M ik o ła j s k ie j  S e r  •>. • "»
drugiem piętrze. (8 9 9 -2 -3 )

rasowe, * przymiotami koni wierzcho­
wy oh, wszystkie w p i ą t y m  reku i zupełnie surowe, miejscowego 
wychowu, rozmaitej sierci i po różnych cenach — s t o s o w n i e  do 
w a r to ś c i ,— są do sprzedania w Wegi zynowioaoh.— B l i ż s z a  wia­
domość w H o t e l u  Pollera. (926-1 -4 )

/& g i l  0 * 1  B fi nnde.łune w najnowszo desenie dywany, 
M lA BUM porcelana, fa janse ,  perfumy, mydło
Windsor i zasłony do okien, można dostać po jak najumiarkowan-
..-.CC . a n i o  11 M M <.............. . f  . . s i l o ’/ dezej cenie u 
(9 1 3 -1 -6 )

A . E u n i p l o w i r z t i
na S t r a d o m i u  Ner  5 i 6.

Monety poSs ie stare
tak pojedyńczo jakoteż i w większej ilości, kupuje w S t a n i  ław o- 
wie Jan  Solecki, pod k t ó r e g o  adresą f r a n k o w a n e m i  listami bliższe

 • . j *. . ttym względnie zawiadomienia oczekują (931-1 -3 )

(880) Proszek do ostrzenia brzytew co
jes t  do nabycia w handlu pana H a r o l a  H e r m a n  >•’ Krako­
wie przy głównym rynku N. 24 i 25. — Proszek ten przewvzsza 
dotąd wszystkie w tym względzie wynalazki, ma tę własnosc,  iz 
p  sypawszy maleńką tylko ilość tego proszku po rzemieniu i l z y~ 
twe po nim kilka razy przeciągnąwszy, brzytwa od razu staje się 
ostrą i zbiera włos prawie bez czucia. — Brzytwa obciągana na 
tym proszku, nie doznaje żadnego uszkodzenia, ale owszem dostaje 
ostrze ba'd/.o ostre i delikatne; je s t  to środek pewny i niezawodny 
i ma własne zalety, o czeiu się Każdy najlepiej z u ż y c i a  jego prze­
kona. Jeden proszek wraz z opisem kosziuje 12 kr. m. k. ł1 • "•

u k u  siabczahT
j ~  i b ®  :b : i e e  i w  c a  ‘o l t

w cyrkule Lw ow skim  
będą oil so  m aja 185S otworzone.

Dyrekeya zakładu tychże podoje do wiadomości, że łazienki nowo 
zbudowane, z wannami porcclanowemi i lakierowanemi, jakoteż

szlamowe kąpiele
na wzór zagranicznych urządzić, domy mieszkalne w porządne me­
ble zaopatrzyć niezaniedbała; postarała się także o doświadczo­
nego i obznajcmionego lekarza “ -------■ . . .  • • ----
dla wygód i uprzyjenin

lekarza ,  o porządna traktyernię i muzykę 
lienia kąpiących się gości. ’ (9 3 8 -1 -3 )

w Om. 8 pod L. 21 w Krakowie 
za Górnemi Młynami położona, 
sk ładająca  się z 9,:iu przeszło mor­
gów pola, dwóch stawów zary ­

bionych. domu drewnianego, jes t  z wolnej ręki za pomierną cenę
k aż d eg o  czasu  do sp rze d an ia , niiżs.ą
w i a r i o m o ś u  p o w ł i i j ś ć  m o ż n a  w  d o m u  w y ż d j  w y r a ż o n y m .  ( 8 9 4 - 1 —6 j

REALNOŚĆ
(883) Wieś Msz ( 1 -3 )

w cyrkule jasie lskim, pół mili od gościńca, tyleż od miasteczka 
Go. lioe położona, zawierająca 376 morgów rozległości,  tj. 88 mor­
gów lasów, 23 morgi ł ą k ,  res tę ziemi ornej,  z domem mieszkal­
nym murowanym, z budynkami ekonomicznemi, jest  z wolnej reki
do sp rze d an ia . Bliższa wiadomość powziaść można
na miejscu osobiście, lub listami frftfikowanemi pod adresy F. S. 
(■orlice p. r.

Bohra Mak
w cyrkule Jasielskim są na lat s z e ś ć  z wolnej ręki do wydzier­
żawienia. — Bliższą wiadomość powziąść można na miejscu. — 
Ostatnia poczta Żmigród. (896-1 -4 )

(939) (1 -4)I M B I B I K %
M ik u lłiice  i B u d y łó w

w obw odzie Kołomyjskim, obok miasta Sniatyna przy gościńcu bi­
tą- m . na t akcie do mi st Czerniowice. Kołomyi, Kntt, Kosowa i 
Horodenki, w najżyzniejszćj glebie poł"żono, mające pola ornego 
morgów 900, sinnnżęci morgów 300 i łęgów’ morgów 110 propi- 
nacyę rocznie 3000 z łr .  m. k. przynoszącą, tudzież staw ’ m łyny 
przewóz na Prucie z prawem pobierania od tegoż zapłaty,’ niemniej 
budynki mieszkalne i gospodarskie w n jlepszym stanie, Pą wol­
nej ręki do sprzedania lab na dłuższy czas do wydzierżawienia 
Bliższych wiadomości w tym względzie zasiągnąć można u W iel­
możnych Adwokatów krajowych : Franciszka Smolki we Lwowie, 
Alexandra Dwernickiego w Stanis ławowie i Jana Gnoińskiego w Czer- 
niowcach, tudzież u samego właściciela w Mikulincach.

Sławkowskiej.

»a lesoraoh jes t  z wolnej ręki do I  S3 90 f i  s p r z e d a n i a .  Bliższa wiadomość u o-
H w Ił UH diwierneg0 pod N. 442 przy ulicy

(877-3)

rOLWARK odległy jednę milę od ces. król. miasta 
c-rknlarni go Tarnopola, mający 430 
morgów pola ornego. 100 morgów sia-

 ____  nożeeia. n.łyn i karczmy tak we wsi
Jako też na trakcie ,  jes t  na kilka lat do wydzierżawienia każdego 
czasu. — Bliższa wiadomość w ces. król. urzędzie pocztowym 
w Tarnopolu. (8 9 8 -1 -3 )

IM IJ L
s w i e z e g o i 3s i ^ 5«aB n a b y ć  m o ­
żna w Krakowie w piwiarni w Suktcnnłeaeli. 
( 940) B i i l f l k n  h w B z t u J e  z t p . i  r z y i l  I 3  j . , . .  c ,

Realność w Tarnowie
pod Nrem 227, sk ładająca  się z domu o piętrze, dziewięciu poko­
jach, piwnicy, oddzielnej stajni, wozowni, parku ogrodowego, s tu ­
dni — naprzeciw seminaryum leżąca, jes t  z wolnej ręki za mierną 
na trzy lata  podzieloną cenę do sprzedania, lub zamienienia na inną 
realność w obwodz e krakowskim. — Bliższą wiadomość udzieli 
sam właściciel w Krakowie przy rogatce Mogilskiej w domu d. Sokul- 
skiej mieszkający na frankowane listy pod adresem S. P, (9 4 1 -1 -3 )

(900) m ( 2 -3 )

wyroBow
i i i cn

Wincen lego Hanowicza
przez wiele lat w Krakowie trwająca ,  pozyskała  te zasłużoną 
wziętość w kraju i za granicą, na jak ą  każdy rzetelnie” prowadzo­
ny zakłsd  zasłużyć sobie może. Umiał czuć i cenić tę wziętość 
śę. Hanowicz, i przy schyłku swojego życia zamierzał oddać swo­
ją  pracownię temu, któryby w niej i pod jego okiem przekonał 
Publiczność nietylko o znajomości rzemiosła, ale i pięknem wy­
konaniu wyrobów stolarskich Ćwicząc się za granica, a w pra­
cowni pomicnionój udowodniwszy za życia śp. Wincentego H a­
nowicza zdatność odpowiednia myśli zmarłego, oraz policzony przez 
Zgromadzenie St darzy w grono majstrów stolarskich, stosownie 
do woli śp. Hanowicza ohjąfem po nim pozostałą pracownię,
której miano: Pracow nia Wincentego H anowicza  zosta­
wiam, chcąc niem uczcić cienie mojego dobroczyńcy, chrac utrzy­
mać w pam ęci światłych i ceniących rzemiosło ziomków Imie 
prawego i dobrego rzemieślnika. Przy czem poleoająo się wzglę­
dom Szanownej Publiczności krajowej i zagranicznej, przyrzekam 
zamówione u siebie wyroby w umówionym czasie wykończone lak 
n a j H t n r o n n i ó j  i j a k  n a j d o k C e  U n ić ł  d o s t a w i a ć .

A leksan der M yśliw iec  Majster Stolarski.
Przy Ulicy Mikołajskićj pod N. 632 w Krakowie.

(8S9) Doniesienie lekarskie. (4 -6 )

Podpisany, który przez ciąg kilkuletni w wiedeńskich lekarskich 
zak ładach ,  tudzież w prywatnej praktyce poczynił doświadczenia 
w słabościach gośccow y ch . s z k r o f ulicznych i płciow ych  
gdzie zas ta rza łe  wspmnn one słabości w  dług linjnonMzyell 
zagatl m nijcy iły. z najpnmyślniejszemi skutkami leczył ,  — 
ordynuje codziennie od godziny 12ej do 2ćj w swojem pomieszkaniu 
przy ulicy Nowej pod L. 283 we Lwowie.

Także listownie, pomocy udzielać może.
Dr. L. Hoenig.

odpisany zawiadamia niniejszem Szanowna Publiczność, iż
e h  i

• - , »  « uviibaiiunv t 12
upowszechniony uprzywilejowany proszek do ostrzenia 
krajalnych delikatnych narzędzi, jako to: brzytew, scyzory­
ków itp. łącznie z sposobem używania go; — 1 sztuka pa­
pieru tymże proszkiem napełniona, s irzedaje  sie po 10 kr. 
mon. knnw. . r  n

Miiieralno-roslinny pięknie pachnący do ltiyeia rąk
i najzupełniejszego wyczyszczenia skóry służący pruazch po 
40 kr. m. k. jedno pudełko, — zaś Lawendowej Esencyi 
jedna flaszeezka 20 kr. m. k. kosztuje.

Nabyć tych artykułów można u PP. Franciszka Gaidestchka i 
Syna  w Przemyślu. — F. Schubuth Sohne we Lwowie. — 
J- K unz  w Tarnowie. — ,/. Milikowskiego w Stanis ławowie. — 
J . Geissler w Czeruiowcach. — Fd. Eschw iz  w Konycach.

V in z .  v . E m p e r g e r ,  
uprzywil artykułów właściciel i fabrykant w Wiedniu 

(6 5 3 -4 -6 )  Winkenburggasse Alservorstadt A7. 10.

(851) (4 6)

C. K. To w. Gospod. Rolnicz. Krakowskiego
Zeszyt IS. i IBI.

wyszedł z druku i po cenie kr. 40 m. k. sprzedaje się w Biórze 
C. K. Tow arzystw a G osp.- Rolnicz. Krak. przy  ulicy S zew sk ie j 
pod L . 335 i 6 na drągiem piętrze.

I N I Af i

w  w .  B T '  J H  -s* zm> ^  gg

“ a zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż na mocy Gubernialnego Dekretu z dnia 1 9  stycznia 185 2 do L. 17,5( 
na swoją firmę otworzył Drukarnię * wszelkie obstalunki przyjmuje. Oraz poleca się z wyborem druków ozdobnych i najgust 
wniejszych o b w ó d e k ,  k t ó r e  o b s t a lu n k i  za najumiarkowańszą cenę i w  naikrdtszvm rao.l» -  ' ■najkrótszym czasie uskutecznia.

W  D & U K a  fil N S 0  ® A S  O.


